
Nr. 55. Kraków, Środa 8 Marca 1893. Bocznik X II.
,Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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W m ie js c u .........................................
Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . .
Do Włoeh, Franeyi, Anglii, Belgii,

Szwąjearyi, Tureyi i inuyeh krajów 
Pojedynczy nurne1* kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową l a  centów; — we Lwowie 

w Biurze dzienników Pleni. ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P ren u m era tę  'przyjm u je się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

List) z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracji Nowtj Refot my w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczt, 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankcwanych nie przyjmuje się. 
R ękopisów  n a d sy ła n ych  R e d a k cya  n ie  zw ra c a .

A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m ln ls t r a c y i :  U l ic a  6w . J a n a  N r . 1 3 .  
Telefon Rł'. 41.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą : Adurnistracy. Nowej Ftformy i wszystkie urzędy pocztowe m ie j s c o ­
w ą  : Administracya Ncwej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Głów* _i tr&uka 
w Rynku. — Biuro (Ig, Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Nieniojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej.
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika U . — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y ­
ś lu  Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W 'W ie d n iu  pp. Haasonstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, B. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M Dukec. H. Sehalok, J. Danneberg. — W P a r ]  i  u  Societć Mutuelie de Pu- 

blicite A. L o r e 11 e, directeur Rue Caomartin, dl 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekta, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośc uprasza się ik a p r zo n

nadesłać przekazem pocztowym.

Koło polskie w sprawach kolejo­
wych i handlowych.

Liczne, a dla kraju naszego wielkiej doniosło­
ści postulaty w sprawie r o z s z e r z e n i a  s i e c i  
k o l e j o w e j ,  zwłaszcza we wschodniej części 
Galicyi, — jak niemniej zastrzeżenia co do wa­
runków zawrzeć się mającego traktatu handlo­
wego między Niemcami a Austryą, —  przedsta­
wił w wyczerpujący sposób na posiedzeniu Izby 
poselskiej w dniu 1 marca 1893 roku poseł Wi- 
tołd L e w i c k i ,  jako rzecznik Koła polskiego.

Głos posła przemyskiego nie przebrzm iał bez 
posłuchu wśród ożywionych rozpraw nad budże­
tem ministerstwa handlu i zw rócił na poruszone 
nim kwestye uwagę rządu, którego reprezentant 
odpowiadał na iednem z następnych posiedzeń 
na kilka punktów mowy tegoż posła.

Rozpoczął rzecznik K oła polskiego swoje wy­
wody od skreślenia zasad, jakiemi przejęta być 
winna administracya państwowa w ogóle, a mi­
nisterstwo handlu w szczególności, — poczem 
przeszedł do spraw kolejowych i wykazawszy, 
w jaki sposób wyrobiła się z czasem idea upań­
stwowienia kolei żelaznych, dał trafną charakte­
rystykę galicyjskiej sieci kolejowej

Oto dotyczący ustęp jego inow y:
Przeważnie względy na podniesienie workowej 

obronności państwa — mówił poseł Lewicki, — 
sprowadziły ten zwrot stanowczy i zainieyował) 
epokę wielkiej sieci kolei państwowych w Au- 
stryi, zaczem poszło znaczne jej rozszerzenie, a 
w szczególności b u d o w a  s t r a t e g i c z n y c h  
k o l e i  w G a l i c y i .

Sieć dróg żelaznych, którą my obecnie w Ga­
licyi posiadamy, z a w d z i ę c z a m y  p o p r o s t u  
p r z y p a d k o w i ,  okolicznościom zupełnie od 
nas niezależnym raczej, aniżeli świadomemu inte­
resów naszego handlu, naszego rolnictwa i prze-' 

to y s łu  zrozumieniu. Zrozumiano poprostu strate­
giczną doniosłość GaJicyi dla państwa i pod ha­
słem wojskowego pogotowia wybudowano sieć 
linij strategicznych. W ten sposób przyszła do 
skutku wielka arterya transw ersalna, której za­
wdzięczamy zresztą wiele od lat 10 stale w szyb­
sza ■ tempie odbywające się ekonomiczne pod- 
i>: sienie Ze w z ^ d irw  strategicznych bu-

i inne koleje: i las ówóż, pamiętam to 
1 oskonale, w zimie v, czasie świąt Bożego N aro­

dzenia na łeb na szyję budowano kolej do g ra ­
nicy Królestwa Polskiego z D e m b i c y  T a r n o ­
b r z e g  d o  N a d b r z e z i a  i R o z w a d o w a  i 
tym samym względom zawdzięczamy wybudowa­
nie dwu nowych połączeń z W ęgram. S t r y j -  
Ł a w o c z n e  i w roku żeszlym uchwaloną Imię 
Stanisławów - Woronianka. Ale metylko budowę 
i rozszerzenie sieci i dróg żelaznych, upaństwo­
wienie kolei Karola Ludwika, przypisujemy rów­
nież względom strategicznym, a nie zrozumieniu 
względów ekonomicznych.

Cożkolwiekbądź, tak jedno, jak i drugie wyszło 
na korzyść Galicyi i znaczyłoby to być nielojal­
nym, gdyby tego uznać się nie chciało. W ten 
sposób Galicja stała się jedynym  i największym 
krajem koronnym, posiadającym system kolei pań 
stwowych, z małym wyjątkiem linii kolei Północ­
nej Ferdynanda, ściśle i czysto przeprowa­
dzony.

Upaństwowienie kolei Karola Ludwika je s t dla 
nas wypadkiem niezwykłej doniosłości. My prze- 
dewszystkiem moglibyśmy o tein słówko z histo- 
ryi tej kolei w Galicyi powiedzieć. Nie chcę je ­
dnak dawnych rekryminacyj przypominać. Po­
zwólcie mi tylko panowie na jednę uwagę.

Po wielu pożałowania godnych doświadczeniach 
i rozczarowaniach stwierdziła się i u nas ta s ta ­
ra prawda, że Kierownictwo najważniejszych ar- 
teryj komunikacyjnych, jeżeli jest w ręku speku­
lantów, którzy wyłącznie w kierunku podniesie­
nia dywidendy przedsiębiorstwa pracują, musi

pociągnąć za sobą upadek ekonom:czny każdego 
kraju. Obcy kapitał może i powinien zasilać k ra­
jowy przem ysł lub krajowy system komunikacyj­
ny, krajowe przedsiębiorstwa transportowe — ta­
ką inwestycyę każdy kraj z uznaniem powita i 
każdy patryota z tego się cieszy — o b c y  k a ­
p i t a ł  n i e  m o ż e  , n i e  p o w i n i e n  j e d n a k  
n i g d y  p r o w a d z i ć  n a c z e l n e g o  k i e r o ­
w n i c t w a  t y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w .  (B ra ­
wo, bardeo dobrze.)

O jakie szkody długoletnie panowanie obcych 
przedsiębiorstw komumkacyjuych w naszym kra­
ju  kraj ten przyprawiło, jaką to politykę taryfo­
wą one u nas prowadziły, ażeny tylko najwyższe 
procenta z włożonego kapitału wj cisnąć z kraiu; 
jaki upadek ekonomiczny całego gospodarstwa 
krajowego towarzyszył rozwojowi łych przedsię­
biorstw, o tern świadczą n iezk r/m e glosy prote­
stu lwowskiej Izby handlowej — to niech po­
świadczą te walki, k t( .e  Pfejm krajowy galicyjski 
od lat 30 z bezwzględneini taryfami kolei Karo­
la Ludwika prowadził, ten szereg protestów i 
uchwał, któreini się przed niemi zastrzegł. Jak­
że inaczej potrafiły Węgry, ściągając do kraju 
obce kapitały i inwestując je ku podniesieniu go­
spodarstwa krajowego, wpoić w kierowrrków 
tych przedsiębiorstw prywatnych poczucie wyż­
szych obowiązków, jakie są winni najwyższun 
interesom swej ludności i ojczyzny, wśród której 
działają. Jest to bowiem naturą polityczną 
przędsięb'* stw komunikacyjnych — ja  sądzę i 
naturą wszelkich przedsiębiorstw przemysło­
wych i bankowych —  uzasadnione, że nie zno­
szą konfliktu interesów Towarzystwa, z najwyż- 
szemi interesami kraju i ludności, wśród której 
maja działać. -

Zarządy tych przedsiębiorstw mają być pojmo­
wane jako wysoki urząd, inuszą być przejęte u- 
znanmm miłości tego kraju, wśród którego żyją. 
jeżeli ich działalność ma być korzystną, a skutki 
jej dla kraju . ludnośct błogie. Teraz zrozumie­
cie inoi panowie, dlaczegośmy od długiego czasu 
występowali tu z polecenia naszego Sejmu za u- 
państwowieniem kolei Karola Luawika, i dlacze- 
gośmy w roku zeszłym ścisłego przeprowadzenia 
decentiaJizacyi kolei państwowych w Galicyi żą­
dali.

Decenhalizacya kolei państwowych w Galicyi 
nii została tak przeprowadzoną jak myśmy sobie 
tego życzyli. Chcemy wejść w powagę i donio­
słość motywów, które urzeczywistnieniu tych ży­
czeń siały na przeszkodzie. Nie możemy jednak 
nie wypowiedzieć nadziei, że oczekujemy od ge­
neralnej dyrekcyi kolei państwowych we Wiedniu 
Życzliwego uwzględuienia wszystkich naszych in­
teresów, potrzeb i życzeń, jakie wobec naszych 
kolei przedłożymy. (0. d. n.)

Z zaboru pruskiego.

(Komisya kolonizacyjna i komisya rentowa. —  
Charakterystyczny reskrypt m inistra sprawiedli­

wości).
Wolnokonserwatywny dziennik Post zastana­

wia się w jednym  z ostatnich numerów nad dzia­
łalnością k o m i s y i k o 1 o n i z a c y j n e j w po­
równaniu z działalnością g e n e r a l n e j  k o m i ­
s y  i,  której zadaniem jest tworzenie g o s p o ­
d a r s t w  r e n t o w y c h  na mocy nowej ustawy 
o włościach rentowych. Przytoczony dziennik o- 
świadcza, iż porównanie dwóch tych instytucyj 
wykazuje wynik pomyślny dla komisyi g en e ra l­
ne). która większe pozytywne osiągnęła rezultaty. 
Post ciska gradem  zarzutów na postępowanie 
władz administracyjnych, a zarazem usiłuje zła­
godzić teu wynik, wyrażając obawę, iż w stosun­
kach tych rychło nastąpić może reakeya, ponie­
waż komisya rentowa dopuszcza do osadnictwa

żywioły, które bynajm ięj nie dają rękojmi po­
myślnego rozwoju gospodarstw.

Łatwo jednakże zrozumieć, że dziennik niemie­
cki niepotrzebnie i ł mdencyjnie ucieka się do tych 
wybiegów, podt. i-f gdy jasną jest rzeczą że przy­
czyna większego dowodzenia generalnej komisyi 
rentowej leży w zasadniczych celach obu komi­
sy j. Komisya generalna ma bowiem na względzie 
jedynie zadanie ekonomiczne, yodczas gdy komi­
sya kolonizacyjna jest instytueyą wyjątkową, która 
kiernje się zasadą germ anizacji i prozelityzmu 
protestanckiego, a tendeneye to, z ekonomią nic 
wspólnego nie mające, muszą naturalnie stanowić 
pęta dla rozwoju ekonomicznego. Komisya rento­
wa rozdziela pareele pomiędzy osiadłych na miej­
scu gospodarzy, a komisya kolonizacyjna starać 
się musi o niemiecki i protestancki napływ, co 
bynajmniej nie ułatwia jej zadania. Tutaj okazuje 
się dowodnie kłamliwość zapewnień rządowych, 
jakoby komisya kolonizacyjna miała głównie na 
celn zadanie ekonomiczne, albowiem w takim ra­
zie, logicznie postępując, należałoby znieść komi­
sya kolonizacyjną wobec faktu utworzenia komisyi 
dla włości reutowych W ytknęli to słusznie rzą­
dowi członkowie Kola polskiego w SKi,v' :e pruskim, 
ale naturalnie argum entu tego, podobnie jak tylu 
innych, nie uwzględniono.

Germania otrzymała z P r u s  Z a c h o d n i c h  
nader charakterystyczny reskrypt pruskiego mi 
nistra sprawiedliwości, który powtarzamy tu  w 
całej osnowie, albowiem okazuje się z niego, jak 
rząd pruski pojmuje zasadę „równouprawnienia" 
wyznań Reskrypt ten dat wany z Berlina 14 
stycznia 1893 r. i adresowany do prezydenta są­
du nadziemiańskiego w Kwidzynie, brzmi jak na­
stępuje :

Przy badaniu pewnyeh pojedynczych przypad­
ków, była mowa także o tem, że w dzielnicach 
przeważnie p o l s k i c h  oddawane są dzieci n i e- 
r a i e c k o - e w a n g e l i c k i e  często po śmierci 
rodziców na wychowanie do rodzin p o l s k o -  
k a t o l i c k i c h ,  i pod wpływem otoczenia aż n a ­
z b y t  c z ę s t o  p o z b y w a j ą  s i ę  s w e j  n i e ­
m i e c k i e j  n a r o d o w o ś c i  i s w e g o  w y z n a ­
n i a  e w a n g e l i c k i e g o .  Takich wypadków mo- 
żnahy uniknąć, gdyby przy w y b o r z e  o p i e k u ­
n ó w  przestrzegano w danych wypadkach § 19 
al. 2 ordynacyi opiekuńczej. Proszę zatem JW . 
Pana, ażebyś nu D^rawę tę o ł e g ód n ą z w r ó- 
c i I: u w a g ę  i starał się w odpowiedni sposób 
działać w tym kierunku, by odnośny przepis pra­
wny w s z ę d z i e  b p r z e s t r z e g a n y  i że­
byś z całą stanowczością nie pozwalał opiekunom 
umieszczać swych ewangelickich pupilów u ro­
dzin katolickich. M inister sprawiedliwości

Schelling
Słusznie wobec tego reskryptu zapytuje Ger­

mania, czy i względem sierot k a t o l i c k i c h  
władze zachowują taką samą troskliwość i skru­
pulatność i przytacza na dowód, że tak nie jest 
drastyczne przykłady z Gdańska, gdzie według 
świadectwa proboszcza S p o r s a ,  sieroty katolic­
kie z reguły oddawane są na wychowanie do ro­
dzin protestanckich, a do zakładów gdańskich 
przyjmowane są dzieci k a t o l i c k i e  na wycho­
wanie pod warunkiem, że złożą r e w e r s ,  iż 
mają być wychowane w wierze protestanckiej. 
We wszystkich zresztą ziemiach zaboru pruskiego 
w zakładach sierot propaguje się nie tylko pro­
zelityzm wyznaniowy, ale i systematyczna germ a- 
nizacya.

Tajne akty rosyjskie.

u.
„Sekretny raport konsula w Ruszczuku do na­

czelnika azyat. wydziału, z 28 lipca (9 sierpnia) 
1886 1. 258.

W skutek rozporządzenia p. dyrektora państwo­
wej policyi zoslał posłany do Bułgaryi radca sta- 
nu M i s z c z e  ń ko, dla organizowania t a j n e j  
a g e n t u r y  i pomagania liberalnemu stronnictw u 
w sprawie u s u n i ę c i a  ks. Batenberga. P. Misz- 
czenko przybył już do Ruszczuku, żeby się udać 
do Sofii dla urządzenia tainego komitetu. W Płow- 
diwie (Filipopolu), Burgasie, W arnie, Ruszczu­
ku i Tymowie mają się zawiązać t a j n e  w y ­
d z i a ł y . "

Po wykonaniu zamachu na ks. bułgarskiego 
(2J sierpnia), naczelnik azjatyckiego wydziału pi­
sze (10 (22) sierpnia 1886 r.):

„Po złożeniu Najjaśniejszemu Panu raportu
0 abdykacyi ks. A leksandra i o prośbie rządu 
tymczasowego oraz naczeluego wodza bułgarskie­
go wojska, ażeby naznaczony został c e s a r s k i  
k o m i s a r z  dla objęcia rządów w księstwie, Naj­
jaśniejszy Pan raczył kazać ks D o ł g o r u k o -  
w o w i udać się do Bułgaryi, jako cesarski ko­
misarz, przyjąć władzę od rządu tymczasowego
1 zarządzać krajem, aż do zwołania wielkiego na­
rodowego Sobrania, zgodnie z istniejącą konsty- 
tucyą. Podług tego samego rozkazu, generał-m a- 
jo r  ber...: V. » ’-b * ^ 6 ’ ostać m inis"-em woj­
ny w księstwie bułgarskiem."

Kombinacya się nie uda]': : Stambułów ( S ta in -  
b o ł  o w) oDjął rządy, wymuszona prośba ks. Ale­
ksandra do cara nie miała już znaczenia; Dołgo- 
ruków nie dojechał i znany z taszkenckich dzia­
łań Kaulbars był zamianowany tylko nadzwyczaj­
ny m dyplomatycznym agentem, z taką arcycie- 
kawą instrukcyą: (Sekretny cyrktdarz nacz. azyat. 
wydz. do konsulów w B ułgaryi. z  dnia 5 (17) 
wrześniu 1886 , l. 2078).

1) Usunąć od władzy bezprawnych bułgarskich 
regentów.

2) Utworzyć nowe ministerstwo z osób wier­
nych Bosyi.

3) Uwolnić aresztowanych oficerów (sprawców 
zamachu), i oddać im dawne posady.

4) Znieść stan oblężenia i odwlec n a  c z a s  
n i e o g r a n i c z o n y  zwołanie narodowego So­
brania.

5) Dla przywrócenia spokoju i porządku, sta­
rać się, ażeby nowa władza prosiła rząd carski 
o uzupełnienie wojska bułgarskiego za pomocą 
losyjskiej piechoty, konnicy i artyleryi

6) Wydalić wszystkich oficerów, którzy nale­
żeli do stronnictw? byłego ks. Aleksandra.

7) Po usku'ecznieniu tego wszystkiego, zwołać 
Sobranie i objawić _ mu, że N a j j a ś n i e j s z y  
P a n  r a c z y  p r z y j ą ć  t y t u ł  W.  K s i ę c i a  
B u ł g a r s k i e g o .  Namiestnikiem będzie Bułgar.

8) K o n s t y t u c y a ,  w o l n o ś ć  i n i e p o ­
d l e g ł o ś ć  (!!) K s i ę s t w a  g w a r a n t u j ą  s i ę  
n a  w i e c z n e  c z a s y .

9) Objawić ludności, że ani ks. A leksander Bat- 
tenberski, ani żaden brat jego nie powróci do 
Bułgaryi i nie będzie panował.

Bułgarzy nie złapali się na taką ponętę, pomi­
mo obiecanych przez Kaulbarsa wojsku pieniędzy, 
(Telegram z 20 września s. s.), i przy^yłki trzech 
parostatków dla b o m b a r d o w a n i a  W a r n y  
w razie potrzeby. (Telegr. minis. spraw zewn. z 
27 września s. s.) Kaulbars się zresztą na ostatni 
punkt nie zgodził, widząc, że ani jedna bułgarska 
załoga słuchać go nie chce (Telegram Kaulbarsa 
do Giersa z 28 września s. s ) Groźby rządu ro­
syjskiego przymusiły tylko rząd bułgarski do u- 
wolnienia sprawców zamachu na Battenberga, ofi­
cerów Grujewa i Benderewa. A le Sobranie się 
zgromadziło pomimo Rosyi i car musiał odwołać 
z Bułgaryi swoich agentów i konsulów 5 (17) li­
stopada 1886 r. Rosya została najzupełniej po- 
bitą.

Wówczas zaczęto z innej beczki.
„Sekretny telegram  cesarskiego posła w Buka­

reszcie (Chitrowo) do dragomana konsulatu w Ru­
szczuku z 5 (17) stycznia 1887 r.

Proszę jak najskuteczniej pomagać założonemu

w Ruszczuku komitetowi d l a  p o d n i e c a n i a  
l u d o w e g o  r u c h u  w Bułgaiyi, i dać mi znać 
o jego działalności, składzie i jaka pana o nim 
opinia."

Jednocześnie umawiano się ze Stambułowem, 
przez ruszczuekiego prefekta M a n t o w a ,  o w y ­
b r a n i e  I g n a t j e w a  k s i ę c i e m  b u l g a  r -  
s k i m .  (Telegram posła w Bukareszcie z  3 (15) 
marca 1887). Mantowa wezwali do Bukaresztu,' * 
tam chcieli zamordować i n i e b e z p i e c z n i e  
ranili (Telegr. Chitrowo do nacz. azyat. wyd. z  20 
marca s. s. 1887). Złość rosyjskiego rządu po­
większała się co chwila, osobliwie, kiedy Bułgfc, 
rzy chcieli wybrać księciem króla Karola Rum^fiś 
skiego. (Telegram Chitrowo z 20 maja (1 czer­
wca j  1887). Spróbowano przeto zacząć powstanie 
ze strony Serbii.

„List hr. Ignatjewa do cesarskiego posła w Bu­
kareszcie z 4 (16) czerwca 1887. Najłaskawszy 
Michale Aleksandrowiczu! Znajomi Waszej Eksce- 
lencyi agenci moi, Aleksander Kriwcow i bułgar­
ski kapitan Iwan Bielinow, udaią się do Belgradu, 
z mojego polecenia i z rady Michała N:kiforowi- 
cza (Katkowa), ażeby prosić serbskiego m inistrr 
Risticza, by pomagał naszym o c h cę lk o iii^ rb u ł­
garskim emigrantom, rn przybyć do Serbii
dla utworzenia p a l r y o t y c z n y c h  o d d z i a ­
ł ó w ,  celem przywrócenia legalnego porządku 
w Bułgaryi. Proszę im pomódz i t. d

Zagorzały, ale niezbyt zręczny poseł Chitro 
wydał na te wyprawy w przeciągu kilku miesi 
cy ogromne sumy w Bukareszcie. Przytacza 
ten ciekawy rachunek.

„ W y k a z  wydatków z sum f u n d u s z u  ok»- 
p a c y j n e g o  dla organizacyi ruchów Judowyćh 
w B ułgary i, oraz na żądanie wydziału państwo­
wej policyi. po 1 (13) lipca 1887 r.

1) Rewolucyjnemu komitetowi w 
Bukareszcie dla oficerów i innych 
emigrantów, zgoduie z telegram em  
ministra spraw zewn. z d. 15 (27) 
grudnia 1886 r ........................................

2) Na komitety w Ruszczuku i Żur- 
ż e w ie .......................................................... ........

3) Kapitanowi Krestjewowi w Sjy- 
l is try i ............................. . '. . „

4l Majorowi U z r o w i  w R u- 
bzezukr a
* 5 )  Rumuńskiemu piiuisteowi spjaw 
». ew ńęlrzńj cli z.. pc. «.. przy utw.--
ifcenra k o m ite tó w .................................. .......

o; 1 ‘ “fai t ,w, Bukaresztu takoż . „
7) Kapitanowi Bolmanowi ranne­

mu w Ruszczuku  ............................. „
8) Grujewowi i Benderewowi, zgo­

dnie z telegram em  naczelnika azya­
tyckiego w ydziału..........................................

9) Rotmistrzowi Nabolsinov.i na 
podróż do R o s y i ..........................................

10) Rumuńskiemu ministrowi spraw 
wewnętrznych za pomaganie aeentem  
tajnej policyi, zgodnie z telegramem 
min. spr. zewn. z 10 (22) marca 1887

11) Prefektowi w Bukaresz '.X takoż „
12) Ch. Stamatowowi na podróż 

do R o s y i ............................................... ........
13) 14) Penczewiczowi i Iwano­

wowi . . , ........................................... .......
15) Em igrantowi Drumowowi na 

podróż do P l e w n a ............................. „
16) Pożyczono emigrantowi Gere- 

w o w i.......................................................... „
17) 18) O zerkolskiem u z a  M a n ­

t o w a  ...........................................................
19) 20) Sekretarzowi bułgarskiego 

agenta dyplomatycznego w Bukare­
szcie, Char. Władigierowowi . . . „

21) Emigrantowi Milarowowi (za  
M a n t o w a ) ......................................... .......

22) Za proklam acje i gazety do 
B u łg a ry i...........................................................

fr. 120.000 

75.000 

„ 40.000

„ 45 000
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4.000
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12.000
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19 (Ciąg dalszy)
1— Najpewniejszym środkiem wywołania roz­

ruchu jest zabronienie raanifestacyi.
— Najpewniejszym środkiem stłumienia roz­

ruchu jest uprzedzenie go... Tak zawsze z nami 
robiono.

—  Z wami?
— Mój Boże! Jaśnie Pauie, skoro ju t to sło­

wo z ust mi się wyrwało, nie będę taił, że w 
młodości swej brafem udział w kilku rozruchach. 
Król, ojciec Waszej Wysokości, kazał' nas zawsze 
aresztować, zanimeśmy rozpoczęli. To mu się za­
wsze udawało.

—  Zdaniem więc pana, należałoby...?
—  Zakazać manifestantom zebrać się i połą­

czyć, a potem krążyć grupam i.
—  Mvślisz pan, że oni by się spokojnie temu 

zakazowi poddali ?
—  Nie sądzę. Prawdopodobnie kilka głów paść 

będzie musiało.
— Prawdopodobnie /
—  Więc napewne, jeśli taka wola. Ale bez 

lego, później musiałoby paść daleko więcej głów.
—  A może wcale nie będzie tego potrzeba. 

Przyznaj pan, że byłoby to w każdym razie le ­
piej. Dlaczego mauifestacya nie miałaby się od­

być spokojnie? Ludzie ci, w przeważnej części, 
nie są źli. Gdy im się pozwoli do syta wykrzy­
czeć, to im ulgę przyniesie i odwiedzie ich od 
gwałtów. Czemuby nie ?

— Bo to jest niemożliwem.
— Dlaczego?
—  Ponieważ nikt na świecie tego nie widział.
— Nikt nigdy nie widział, bo nigdy widzieć 

nie chciał. Posłuchc kochany panie H ellborn! 
W gruncie to, co lud uczynić zamierzył, mnie 
samemu przynajmniej, nie wydaje się wcale nie- 
słusznem lub potępienia godnem. Wzbudziłem 
w nim wielkie nadzieje. Zostały one zawiedzione, 
nie z mojej winy, pan to dobrze wie.s/.. Żywo 
mi jeszcze stoją w pamięci objawy egoizmu, fał­
szu i podłego tchórzostwa, których dostarczało 
mi ostatnie zgromadzenie... Robotnicy, którym 
nadzieja politycznych reform nakazała cierpliwość, 
i którzy padli tej nadziei ofiarą, nadewszystko zaś 
ci, którzy w tej myśli jedynie zdecydowali się 
nie przedłużać rozruchów, spostrzegają się, że 
wyprowadzono ich w pole. Rozruchy wszczęły 
się na nowo: to mnie nie dziwi, ani oburza. Wy­
dziedziczeni domagają się teraz powszechnego 
głosowania. Bynajmuiej nie twierdzę, że należy 
im je przyznać odrazu, boć jasno zdaję sobie 
sprawę z niebezpieczeństw i złudzeń. A jednak, 
gdy się już nie wierzy w prawa boskie, po­
wszechne głosowanie przedstawia się może je ­
szcze jako ostatnie możliwe źródło władzy; źró 
dło mętne, ale jedyne. A wreszcie, jeżeli za 
wiele żądają, to dowód, że dano iin za mało. 
Jestem  królem dla wszystkich moich poddanych,

bogatych i ubogich. Mam prawo spokojnego, po­
wolnego równania jednych z drugimi. Otóż tego 
prawa chcę bronić i będę go bronił.

Herm an mówił cichym, jednostajnym głosem, 
podnosząc go chwilami. Im  bardziej mniemał, że 
taka mowa mogłaby się dziwną w ustach księcia 
wydawać, tem więcej starał się nadać jej wyraz 
łagodnej prostoty i najspokojniejszej stałości.

— Jaśnie Panie — ”zekł po cnwili H ellborn.— 
Mam zaszczyt prosić Waszą królewską Wysokość 
o dymisyę.

Herm an podniósł s ię :
— Dobrze, niech i tak będzie! Rzecz dziwna, 

doprawdy, jak trudno mi utrzymać dłużej moich 
ministrów. W  tem powód chyba, żem im zanad­
to uprościł zadanie.

Chodził wzdłuż i wszerz, z gfową zwieszoną, 
z rękami w tył założonemi.

—  Ostatnie miesiące wielu mnie rzeczy nau­
czyły. Dlaczego tak trudną jest naprawa złego, 
która tkwi w społecznych i politycznych sto­
sunkach św iata: uto, że cały świat i każdy czło­
wiek w tej sprawie jest równocześnie sędzią i s tro ­
ną.... To, com teraz powiedział, nic oryginalnego 
w sobie nie zawiera, n iepraw daż?.. Usunięcia 
krzywd wiekowych dopominają się ci, którzy cier­
pią, i część tych, którzy szczęśliwie używaią. 
Otóż, pierwsi żądają i spodziewąją się za wiele. 
Drudzy zaś nie potrafią być nigdy zupełnie 
szczerymi. Zawsze, u najlepszych nawet, p rze­
paść bezdenna dzieli ich myśh do uczynków. 
Prawie wszyscy rewolucyoniści - teorbtycy są sy­
nami miast, niektórzy należą nawet do bogatego

mieszczaństwa. Gdybyż oni wszyscy stosowali 
postępowanie swoje do wyznawauej doktryny, 
gdyby żyli wstrzemięźliwie, gdyby grosz zbywa­
jący im ponad potrzebę obracali ' poświęcali na 
niesienie ulgi nędzy, ua którą oburzają się z za­
wodu, sprawa załatwienia kwestyi społecznej by­
łaby się już posunęła o wielki krok naprzód. 
Ale nie, niestety! Uprzywilejowani trwają w za- 
zdrosnem spożywaniu swoich przywilejów. Wi­
dzimy, że w całym kraju filary domokracyi to 
albo oszczędne i skąpe mieszczuchy, albo ludzie 
przyjemni i tyle, że w rzeczywistości nie miłują 
luau, zstępują do niego cnyba przymusowo i zbli 
żają się doń tylko na zgromadzeniach i w czasie 
wyborów, że nawet ubogich n :e obdzielają ja ł­
mużną, pod pozorem niby. że nie miłość bliź­
niego, ale reforma stosunków i urządzeń społe­
cznych nędzy koniec położy.... Obłuda, wszędzie 
obłuda!... A wszak potrzeba tylko składić dzie­
sięciny z dochodu swego. A le , nawet pośród 
bogatych najmniej zatwardziałych, któż daje swą 
dziesięcinę ?... Nikt obowiązku swego nie spełnia. 
Więc ja  przynajmniej spróbuję spełnić moję po­
winność.. .

1 zatrzymując się przed Hellboruem , rzekł:
— Przychylam się do pańskiej prośby. Ocze­

kiwałem ją, a pan zrobiłeś dobrze, o dymisyę pro­
sząc. Zachowanie się pańskie podczas rozprawy nad 
projektem reform, poróżniło pana z jego kolega­
mi z dawnej opozycyi, nie zjednało zaś panu 
bynajmniej konserwatystów. Sądziłeś pan jednak, 
że o wiele łatwiej będzie pogodzić się z tymi 
ostatnimi i przystać do nich stanowczo, aby ura­

tować społeczność. Pozwalam panu objaśnić im, 
że to ja nie chciałem, abyś ją pan ratował*

Hellborn, nie zmięszany bynajmniej, mfeł na 
twarzy uśm isch człowieka, filozoficznie Wyż­
szego :

— Wasza królewska Wysokość raczyła co do­
piero wypowiedzieć najszlachetniejsze myśli.... 
Ale, co Jaśnie Panie począć zamierzasz?... Przed 
zdecydowaniem się na pewne ofiary ghciałoby 
się przynajmniej być pewnym, że one^przyda- 
dzą się na co... W asza Wysokość pozw ali mi 
mówić swobodnie?.... Jeżeli, być może, my nprzy 
wilejowani —  czy mieszczuchy, jak Wasza Wyso­
kość wyraziła się — wahamy się pc nasze 
przywileje, toż Wy sami, JaśniW Panie. czy je­
steście pewni, że zgodzilibyśc o się poświ^ 
Wasze, w danym w ypadku? Nic m ów '; o abso­
lutnej władzy, która dziś już tylko z imienia 
istnieje i której Wasza królewska Mość dawno 
się już wyrzekła....

— Mówisz pan o koronie ? — spytał H er­
man.

Zamyślił się, potem dodał z powagą*
—  W głębi mej duszy i w sum ienia mojerr 

panie Hellborn, wyrzekłem się wszystkiego, na­
wet korony.

I zmieniając" ton, rzekł w końcu :
—  Nie powtarzaj pan tego przynajmniej... 

Zresztą, nikłby w to i tak nie uwierzył.
Hellborn oddalił się, oszołomiony nieeo i prze­

rażony.
(0. d. n.)
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23) Prefektowi Bukaresztu d 1 a 
s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  i p r o k u ­
r a t o r a  ....................... .....  . . . . „ 20.000

24) Zapomoga rodzinom osób stra­
conych w Ruszczukn (za zam ach) itd. „ 25.000

25) Rozmaitym oficerom, emigran - 
tom i innym  na podróż do Rosyi
w rozmaitych c z a s a c h ..............................   62.000

26) Zgodnie z telegram em  nacz. 
azyat. wydziału z 1 (1.3) czerwca r.
1887, przekazano komitetowi słowiań­
skiego Tow. dobr. w Odesie na za­
pomogi dla ochotników .............................. „ 75.000

Razem . . fr. 762.400
W ybór ks. Kobnrskiego, „ p o r u c z n i k a  a u- 

s t r  y a c k i e  g o “, jak go wszędzie tytułuj;} tajne 
depesze, na księcia bułgarskiego przez wielkie 
sobranie, wybór jednom yślny i nieprzymuszony, 
doprowadził, jak wiadomo, rosyjską dyplomacyę 
do w ściekłości, jak o tern świadczy następujący 
te leg ram :

„Telegram  naczelnika azyatyckiego wydziału do 
cesarskiego posła w Bukareszcie z 10 (22) sierp 
nia 1887:

„Jako dodatek do cyrkularza posłanego przez 
ministerstwo spraw  zewnętrznych do naszych 
(rosyjskich) przedstawicieli w Europie, vr którym 
objawia s ię , że rząd cesarski nie uznaje legalno­
ści ks. Eoburskiego jako księcia bułgarskiego, 
mam zaszezyt zawiadomić waszą ekscelencyę , że 
rząd cesarski postanowił uważać ks. Koburskiego 
jako uzurpatora, w y j ę t e g o  z p o d  p r a w a ,  
w s z e l d t i e  c z y u y  m a j ą c e  n a  c e l u  u s a  

V  i ę c i e  g o  z B u ł g a r y i  n i e  m o g ą  b y ć  
a n i  s ą d z o n e ,  ,a n .i k a r a n e .  W skutek tego 

Oproszę pana d a ć  w s z e l k ą  p o m o c  k a ż d e j ,  
J  g o d n e j  z a u f a n i a  o s o b i e ,  k t ó r a b y  s i ę  

p o d j ę ł a  d z i a ł a n i a  w t a k i m  k i e r u n k u "
I  samo przez się znalazły się natychm iast ta­

kie, g o d n e  z a u f a n i a  i łaknące subsydyj, 
osoby.

Najgłówniejszą był nastręczony przez p. Jakob- 
lona dymisyonowany porucznik arty lery i, Rosya ■ 
nin K o ł o b k o w  (Raport p. Chitrowo e 10 (22) 
października 1887 1. 515), który się zobowiązał 
wynaleść inne z a u f a n e  osobistości między Buł­
g a ram i; on to nastręczy: rządowi UiOskiewskiemu 
głośnego majora P  a n i c ę.

I
Sprawy krajowe.

L w ó w , 6 marca.
(S .> W  myśl postanowienia paragrafu 51 usta­

wy z d. 13 marca 1889 r.. obowiązującej dla 30 
m iast większych w naszym kraju, jest Wydział 
Krajowy uprawnionym do oznaczenia w porozu­
mieniu z namiestnictwem, jakie kwalifikacye są 
potrzebne dla każdej kategoryi posad urzędników 
miejskich w tych 30 miastach, uwzględniając ró­
żnicę potrzeb i stosunków między miastami wię 
kszemi a mniejszemi.

V,ykoaąjąc to postanowienie ustawy, wydał 
Wydział krajowy rozporządzenie z dn. 29 maja 
lc*91 r., w którem Oznaczono kwalifikacye, jakich 
wymagać należy od urzędników miejskich we 
wspomnianych trzydziestu miffstacn r*ofcreSlpno 
c j p  przejściowy, stanowiący term in n ap e łn ien ia  
kwalifikaeyi dla tych urzędników, którzyby wy­
m acanych wedle owego rozporządzenia wajaiflfów 
nie mieli. W rozporządzeniu w&pom».anćfei uczy­
niono co do kwaUfotacyi, jakie mają posiadać se­
kretarze magistratów, różnicę między sekretarza­
mi miast większych, a mniejszych. Dla sekreta­
rzy magistratów miast 18, to jest m iauowicie: 
Białej, Bochni, Brodów, Brzeżan, Drohobycza, Ja ­
rosławia, Kołomyi Podgórza Przemyśla Rzeszo­
wa, Nowego Sącza, Sanoka. Sambora Stanisławo­
wa, Stryja, Tarnowa, Tarnopola i Złoczowa, po­
stanowiono wymagać ukończonych studyów pra- 
wmczycn, świadectw złożenia 3 egzaminów pań­
stwowych i łr/eeh letnL j praktyki konceptowej w 
iziaie ministnićyjnym przy magistracie, lub w 
politycznej służbie rządowej, albo w Wydziafe 
krajowym. Dla sekretarzy magistratów 12 innycb 
miast, a m ianowicie: Gorlic, Gródka (pod Lwo­
wem), Jasła, Jaworowa, Krosna, Śniatyna, Sokala, 
Trembowli, Wadowic, Wieliczki i Żółkwi, ustano­
wiono niższe wymagania, mają oni bowiem wy­
kazać się ukończonem gimnazyum, świadectwem 
rządowego egzaminu dojrzałości, praktyką konce­
ptową w dz>ale administracyjnym przy jednym  
z magistratów i świadectwem złożonego egzami­
nu kwalifikacyjnego, co do którego zapowiedział 
W ydz’ał krajowy we wspomnianem rozporządze­
niu, iż wyda bliższe postanowienia Także dla kan­
dydatów na posady i n s p e k t o r ó w  p o l i c y i  
miejskiej we wspomnianych miastach, uznaje roz- 
oorzadzerie Wydziału krajowego, o którem powy­
żej Jnowa, potrzebę wprowudzenia osobnego egza­
minu kwalifikacyjnego z potrzebnych do sprawo­
wania tege urzędu wiadomości. O toż obecnie do­
nieść wam mogę, że Wydział krajowy wypraco­
wał owe zapowiedziane rozporządzenie dodatkowe 
o oe 'am inach kwalifikacyjnych i że namiestnictwo 
zgwuziło się w tych dniach na wszelkie zawai te 
w nie tu postanowienia. Oto treść tych postano­
wień. Kandydat n a  sekretarza miejskiego w wy­
mienionych powyżej -12 miastach, ma się poddać 
egzaminowi przed komisyą z 3 członków złożo­
ną a mianowicia członka Wydziału krajowego, 
jako przewodniczącego i 2 egzaminatorów, z któ- 
n " h  ,edneeo oznacza namiestnictwo, a drugiego 
Wydział krajowy. Egzam in odbywać się będzie 
pisemnie i ustnie, a mianowicie najpierw odby- 
vać się będzie egzamin pisemny a następnie 
ustny. Egzamin p .Dem ny odbywać się będzie w 
gm achu W ydziału krajowego pod dozorem jed n e ­
go z komisarzy egzaminacyjnych, lub wyznaczo­
nego do tego urzędnika Wydziału krajowego, w 
teu sposób, iż'kandydatow i dostarczone będą od­
powiednie zbiory praw i normaliów, a wykluozo- 
nem będzie w czasie oznaczonym do wypracow a­
nia fematów, wszelkie porozumiewanie się mię­
dzy sobą kandydatów, jako też przystęp do nich 
usób obcych.

Przedmiotem pisemnych wypracowań, stosownie 
do postanowień koinisyi egzaminacyjnej, będzie 
ułoźanie relacyi do wyższej władzy, wydame orze­
czenia lub rozwiązanie pytań z kilku gałęzi ad- 
ministracyi.

Rozporządzenie określa, iż temaia zadawane być 
winny takie, by je  w czasie najwięcej 8 godzin 
rozwiązać można i że egzamin pisemny nie po­
winien trwać dłużej niż jeden  dzień.

Egzamin ustny każdego kandydata (rwać ma 
około 2 godzin. Kandydat winien przy nim zło­
żyć dowody znajomości administracyjnych ustaw 
i rozporządzeń, tudzież przepisów dotyczących tak 
własnego jak i poruczonego zakresu działania 
gminy, przedewszystkiem zaś tych przepisów, 
które dotyczą fungowama władz miejskich. Kan­
dydat będzie nadto szczegółowo egzaminowany 
z zakresu objętego tem atem  danym mu do pi­
sem nego wypracowania.

Rozporządzenie zawiera dalej szereg postano­
wień dotyczących wiernego podania o przypuszcze­
nie do egzaminu, które wnieść należy do W y­
działu krajowego; wylicza dokumenty, które mają 
być do podania tego dołączone; wreszcie określa 
sposób głosowania w komisyi egzaminacyjnej. 
Pomijając te szczegóły, które każdy interesowany 
będzie mógł niebawem znaleść w Dzienniku kra­
jowych ustaw, zaznaczamy tylko, iż w myśl roz­
porządzenia świadectwo egzaminu wydawać będzie 
W ydział krajowy na podstawie wniosków i aktów 
przedłożonych sobie przez komisyę egzam ina­
cyjną.

Analogiczne przepisv obowiązywać też mają co 
do egzaminów kwalifikacyjnych dla starających 
się o posady inspektorów policyi miejskiej w 30 
miastach objętych wspomnianą u wstępu ustawą. 
Różnica zachodzi tylko w tern iż wymagania od 
tych kandydatów są wogóle skromniejsze i wię­
cej do specyalnej wiadomości ograniczone. Te- 
mata więc przy egzaminie pisemnym będą obej­
mować kwestye ściśle policyjnej natury (n. p. uło­
żenie doniesienia o przekroczeniu) i egzamin pi­
sem ny ma zająć tylko 2 godziny czasu. Przy e- 
gzaminie ustnym  będzie kandydat miał złożyć do­
wody dokładnej znajomości ustaw ,‘ rozporządzeń 
i przepisów dotyczących wykonywania policyi 
miejscowej.

Z Rady państwa.

Przemówienie ministra Ba,cquehęma na ponie- 
d. iałkowem ^ositjazeńur Izby poselskiej podał dość 
obszernie nasz wczorajszy telegram . Przystąpiono 
nastęrnie do dalszych obrad nad budżetem poczt 
i telegrafów.

P. P a t t a i  żądał uregulowania płaclistonoszów 
i polepszenia bytu urzędników pocztowych, a 
w szczególności urzędników zatrudnionych przy 
pocztowych kasach oszczędności. W dalszym cią­
gu wykazywał mówca niezbędną potrzebę refor­
my instytucyj bankow ych, aby zapobiedz coraz 
liczniejszemu tworzeniu się książąt finansowych 
którzy dla państwa są niebezpieczniejsi, aniżeli 
panowie feudaliści. Banki wywierają ogromny 
wpływ na cały przebieg publicznego życia. Przy 
ostatniej operacyi finansowej zarobiły banki 5 —6 
milionów.

P. R i g l e r  żądał, aby już raz znieJono opłatę 
za doręczanie listów na prowincyi po wsiach . 
miasteczkach.

P. K r a n s domagał się wydania ustawowych 
przepisów co do rozdzielania koncesyj telefoni­
cznych.

P. P  e e z wykazy wal b ra k i, jakie tak często 
podnoszone są co do istoty marek listowych. Są 
one bardzo źle robione. Za wzór dobrych marek 
mogą służyć marki bułgarskie. Cena marek au- 
stryackich jest za wysoką i powinna być zniżo­
ną. W końcu domagał się mówca, aby rząd po­
starał się o zniżenie taryf do państw bałkań­
skich , są one bowiem bardzo uciążliwe i szko­
dliwe dla naszego przem ysłu i handlu.

P. R u s s domagał się gruntownej reformy 
opłat od telefonów i radził oprzeć ją na systemie 
szwajcarskim.

P. M o r s e y  popierał rezolucyę p. P a t  t a  ja , 
aby polepszono byt urzędników pocztowych.

Izba przystąpiła do obrad nad sprawozdaniem 
komisyi budżetowej o przedłożeniu rządowem do- 
magąjącem się powiększenia parku kolei pań­
stwowych. a następnie obradowano nad budową 
i zarządem kolei państwowych.

P. R u s s  referow ał sprawę kolei lokalnych. 
Wielu członków komisyi budżetowej — oświad­
czył mówca — budowę kolei podolskich pozosta­
wiło w zupełności zapatrywaniom i decyzyi rzą­
du, który powinien budową linii kolejowych 
w ogólności szczerzej i energiczniej się zająć. 
Austrya powinna przynajmniej 500 kilometrów 
dróg żelaznych rocznie wybudować, jeżeli nie ma 
pozostać w tyle za innemi państwami. Byłoby 
bardzo pożądanem , aby można do tych budowli 
wciągnąć także kapitały obce.

Mówili jeszcze pp. S t ó h r i M o r s e y ,  po- 
czem posiedzenie przerwano.

Dzisiaj odbywa się dalszy ciąg obrad.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 marca.

W edług zgodnego doniesienia z W iednia do 
dzienników lwowskich — Sajm galicyjski dla 
dokończenia przeszłorocznei sesyi jesiennej ma 
być zwołany na pewne nie wcześniej, jak  dnia 
20 kwietnia a bardzo prawdopodobnie dopiero 
dnia 25 kwietnia i będzie radzić tylko do d. 20 
maja bo d. 23 maja zaczną się posiedzenia d e ­
legacji wspólnych. Nie pojmujemy powodu tej 
zwłoki, bo ruskie święta wielkanocne wypadają 
tego roku o tydzień później po świętach łac iń ­
skich, przeto Se.m  krajowy mógłby bardzo wy 
godnie zebrać się o kilka dni wcześniej np. dn. 
17 kwietnia.

Postanowieniem z dnia 12 lutego b. r. cesarz 
zatwierdził uchwały Sejmu krajowego z dnia 22 
września 1892, według których w celu utworze­
nia. względnie wyposażenia funduszu pożyczko­
wego dla gm in na budowę szkół ludowyeh, za­
mierzoną jest sprzedaż efektów, należących do 
majątku zakładowego galicyjskiego funduszu szkol­
nego, przyczem kraj zobowiązał się opłacać tun 
duszowi szkolnemu krajowemu corocznie odpo­
wiednią kwotę jako zwrot odsetek, które wydzie­
lone efekta funduszowi szkolnemu krajowemu 
przynosiły, oraz i dać porękę za zwrot w swo­
im czasie tych efektów, względnie ich wartości.

W sprawie peim anencyi komisyi podatkowej 
w tr«eoh wielkich klubach podniosła się w praw ­

dzie opozycya po części przeciw zasadzie na ja ­
kiej opierają _s?ę projekta reformy podatkowej, po 
części niestosowności, którą upatrywano w tern, 
że komisya ma radzić zupełnie niezależnie od Izby; 
mimo to zgodzono się na to, aby tę komisyę upo­
ważnić do koi iynuowania narad i podczas letnie, 
przerwy parlamentarnej

W  klubie t/d ien w arta  poruszono równocześnie 
myśl o potrzebie takiej permanencyi także dla 
komisyi przemysłowej, aby jej ułatwić przepro 
wadzenie zamierzonej ankiety ustnej i przygo­
towanie reformy ustawy przemysłowej.

Z  Belgii.
Socyaliści belgijscy umieją doskonale wyzyskać 

sytuacyę, stworzoną obecneini naradami parla­
mentu w sprawie rewizyi tronstylucyi. Pisaliśmy 
niedawno o próbnem głosowaniu, które odbyło 
się w przeszłym tygodniu w Brukseli, a zakoń­
czyło świetnem zwycięstwem projektu Pawła Jau- 
sohna, domagającego się przyznania prawa gło 
sowania każdemu, kto skończy 21 lat życia. Za 
przykładem  Brukseli poszło w niedzielę sześć in ­
nych miast belgijskich. Wszędzie projekt powyż­
szy pozyskał olbrzymią większość Tak poważna 
zgodność opinii całego kraju jest znaczącym obja­
wem, którego do tej pory rząd tylko i Izby nie 
chcą żadną miarą uznać. Nie dziw, że- wśród ludu 
coraz to większe szerzy się niezadowolenie, a 
przywódcy socjalistyczni rozdmuchują je coraz 
bardziej. Ogólne zgromadzenie parryi robotniczej, 
odbyte w niedzielę w brukselskim „Pala's du 
Peuple“ miało przebieg bardzo niespokojny. Na 
wniosek przywódcy Jana  Y o l d e r s a  uchwalono 
przeprowadzić w całym kraju systematyczne or- 
ganizacye socyalistyczne.

Z  H iszpanii.
O wyborach do kortezów hiszpańskich, które 

odbyły się w sobotę, brak do tej chwiii dokła­
dnych i wyczerpujących szczegółów. Nie można 
więc jeszcze przewidzieć, czy gabinet S a g a s t y  
uzyska taką przeważną większość, jakiej się spo­
dziewał. Zresztą jestto  bardzo prawdopodobne, 
w Hiszpanii bowiem przy każdorazowych wy­
borach rząd niezwykły nacisk wywiera na wybor­
ców. W samym Madrycie jest około 22.000 urzę­
dników państwowych, prowincyonalnych i gm in­
nych, którzy głosują zawsze i głosować muszą 
podług wskazówek, z góry danych. Tein dziwniej­
szą wydaje się rzeczą, że jak wskazują dotychcza­
sowe wiadomości, właśnie w stolicy Hiszpanii re­
publikanie świetne odnieśli zwycięstwo i zdobyli 
aż sześć mandatów. Wyniku takiego sfery mini- 
steryalne bynajmniej nie oczekiwały, spodziewano 
się bowiem na pewne przeparcia „swoich". Na- 
dzinje rządu zawiedli tym razem konserwatyści 
madryccy, którzy wobec porozumienia się Saga­
sty z Uanowasem, nie chcąc głosować z liberałami, 
wstrzymali się zupełnie od głosowania.

W samym Madrycie przebieg wyborów był 
spokojny, podczas gdy z przeróżnych miast pro­
wincjonalnych nadchodzą wiadomości o mniej lub 
więcej krwawych epizodach. Kilka osób śmiercią, 
mnóstwo zaś ludzi ranami przepłaciło niniejsze 
wybory. Najgroźniejsze rozruchy wszczęły się w mia­
stach Burgos, Puintanila, Moteril. W Alm eria roz­
pędziła policja tłumy, przeciągające przez ulice 
z sztandarem republikańskim W Falencyi wy­
rzucono urny wyborcze za okno, w Saragossie 
aresztowano kilku wyborców, handlujących gło­
sami. Z znanych, wybitnych mężów stanu hiszpań­
skich wybrani zostali dotychczas Zorilla, Castel- 
la r i m inister skarbu Gamacho.

Rząd spodziewa, się w tych wyborach uzyskać 
300 krzeseł, opozycya republikańska 170.

Z  Rusyi i zaboru rosyjskiego.
Pan Wsiewołod Krestowski nietylko nie opu­

ścił redakcyi Warszawskiego Dniewnika, jak o 
tem pisano z YVarszawy, ale zajmuje się ciągle 
u c z c i w ą  p o l e m i k ą  o polskich sprawach, 
jak zaznaczył był w swoim programie. Niedawno 
mówiliśmy o artykule niby Kurnatowskiego, po­
kazującym jak Warszawski Dniewnik  tę uczci­
wość pojmuje; teraz szanowna gazeta, stara się 
wszelkiemi sposobami dowieść, że znany cyrku- 
larz p. Hurki o rosyjskim języku w szpitalach 
został umyślnie p r z e k r ę c o n y  p r z e z  p r a ­
s ę  g a l i c y j s k ą .  Możemy zapew nić, że wszy­
scy lekarze musieli podpisać zobowiązanie stoso­
wania się do tego ukazu, a niektórzy gorliwi Ro- 
syanie, n. p. profesor warszawskiego uniwersyte­
tu, psychyatra P o p  o w , rozmawiają z chorymi 
t y l k o  p o  m o s k i e w s k u ,  chociaż umieją po 
polsku. Jak  tylko lbkarz może dostać dymisyą 
za używanie n i e p a ń s t w o w e g o  języka, nic 
dziwnego, że będzie go unikał ile możności, nie 
zważając wcale na chorych. Zresztą bardzo się z 
tego cieszymy, że Dniewnik wdaje się w pole­
mikę, bo wszelkm światło, nawet takie, które 
przechodzi przez latarkę p. Krestowskiego, lep­
sze od egipskibj ciem uości rosyjskiej cenzury.

Po obcięciu aucouomicznego z i e m s t w a ,  i 
prawie zupełnem zniesieu-u m i e j s k i e j  a u t o ­
n o m i i ,  rząd carski dobiera się do ostatniej z 
jeszcze istniejących reform Aleksandra II, do 
s ą d ó w  p r z y s  i ę g ł j  c h. p odług Peterburgs. 
Wiedomosti, komisya pod przewodnictwem sena­

tora B e z r o d n a g o ,  wkrótce wniesie do Rady 
stanu projekt-o o g r a n i c z e n i u  k o m p e t e n -  
c y i  s ą d ó w "  p r z y s i ę g ł y c h ,  i o wprowadze­
nia dawuej, mikołąjewskiej sądowej jurydykcyi. 
Kampania zaczęta już kilkanaście lat temu przez 
Moskiewskie Wiedomosti, Grazdanina i t. p. 
przeciw sądowi europejskiemu, kończy się naizu- 
pełniejszem zwycięstwem reakcyi.

Z  Bułgaryi.
Wobec dotychczasowych intryg rosyjskich w 

B u ł g a r y i  nie wątpił nikt chyba, że M o s k w a  
nie będzie spokojnie przypatrywać się zmianie 
konstytucyi bułgarskiej i zaślubinom ks. F erdy ­
nanda. Oświadczenie Praw. Wiest., o którem 
doniósł wczoraj telegram, stwierdza, że rząd ro­
syjski zamierza rzeczywiście rozpocząć akcyę 
przeciw zamierzonej zmianie konstytucyi. Oświad­
czenie to opiera się, jak zwykle polityka rosyj­
ska, na fałszu. O opozycyi przeciw zmianie kon­
stytucyi w Bułgaryi samej obecnie nie ma mowy 
.i dopiero trzeb iby ją  stworzyć. Zrozumiałem jest 
zupoJ..ie, że Praw Wiest. nie odkrywa kart i 
nie podaje, jaką akcyę zamierza rozpocząć Mo 
skwa. Łatwo jednak odgadnąć, że będzie nią taj- 
ue i podstępne nurtowali e w kraju, zwykła dro­
ga spisków i zamachów, której Rosya dotychczas 
zawsze używała wobec Bułgaryi. Rząd ks. F e r­

dynanda musi zatem podwoić czujność. Oprócz 
tej drogi tajnej Rosya nie omieszka także m ani­
festacji obliczonych na sfanatyzowanie swoich 
popleczników. Taką m anifestacją była uroczystość 
z powodu rocznicy pokoju w S a n  S t e f a n  o. 
Nie bez celu wybrano jako przedmiot owacyj 
gen. I g n a t i e w a  i nie bez celu tak generał 
jak i czczący go podnosili znaczenie kościoła 
szyzmatyckiego jako spójni, łączącej narody sło­
wiańskie (!!); wszak zmiana konstytucyi bułgar­
skiej, jak rosyjscy politycy pragną wykazać, za­
graża kościołowi wschodniemu. Manifestacye te 
są jednak nie tak niebezpiecznym środkiem, jak 
tajne knowania dyplomaeyi rosyjskiej, dla k tór 
nie ma nic świętego i która nie gardzi żadnemi 
środkami.

U r o n i k a .

K r a k ó w ,  7 marca.

Zatwierdzenie konfiskaty. C. k sąd krajowy, 
jako prasowy, na wniosek ck. prokuratoryi państwa 
w myśl § 493 pk. orzekł, że treść artykułu wstę­
pnego nr. 43 dziennika Nowa Reforma z 22 lu­
tego 1893, rozpoczynającego się na stronicy pierw­
szej w łamie pierwszym od słów: „Kraków, 21 lu­
tego. Już nie po raz pierwszy mamy sposobność", 
a kończącego się na stronicy pierwszej w łamie 
trzecim słowy: „jest podstawą podwaliną państwa", 
zawiera znamiona występku z § 30 J n. k., że dal­
sze rozszerzanie tego artykułu zakazuje się, konti 
skata powyższego numeru się zatwierdza, a zabrane 
numera m->ją być zniszczone, albowiem autor w in­
kryminowanym artykule zarzuca urzędnikom rządo­
wym nadużycia w wykonywaniu obowiązków słu­
żbowych i wbrew tym obowiązkom niesprawiedliwe 
traktowanie ludu, który najrozmaitszemi ciężarami i 
szykanami doprowadzony zostaje do upadku moral­
nego, a głosząc zmyślone i nieprawdziwe okoliczno­
ści, żadnemi faktami nie poparte, stara się przez 
szyderstwo poniżyć działalność urzędników państwo­
wych ze względu na ich urzędowanie i przeciw 
nim do nienawiści i pogardy pobudzić.

Z ck. sądu krajowego karnego.
Kraków, 25 lutego 1893 Brason.
Towarzystwo ratunkowe w Krakowie. W nie­

dzielę o godz. 4 po południu w sali Rady miejskiej 
pod przewodnictwem prezesa prof. dra Obalińskiego 
i w obecności delegata Laskowskiego odbyło się 
walne zgromadzenie Towarzystwa ochotniczego ra­
tunkowego. Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
zgromadzenia i sprawozdania z czynności za rok 
ubiegły, i po udzieleniu absolutoryum ustępującemu 
wydziałowi, przystąpiono do wyboru nowego w] 
działu, w skład którego weszli: prof. dr. Obaliński 
jako prezes, doc. dr. Bossowski jako zastępca p re­
zesa, dr. Śliwiński jako sekretarz Tow., dr. Buszek;- 
fizyk miejski, jako podskarbi, i 8 wydziałowych : 
dr. Bobkiewicz, Fminowicz, naczelnik straży pożar­
nej, dr. Faustyn Jakubowski, O. Kaufmann, R. Klęsk, 
B. Kupczyk, F. Maliński i J. Żychoń.

Wydział odbył w tymże samym dniu posiedzenia 
pod przewodnictwem prof. dra Alfreda Obalińskiego. 
Wydział ukonstytuował się w teu sposób, że sekre­
tarzem obrany został dr. Michał Śliwiński, podskar­
bim dr. Jan Buszek, fizyk miejski, gospodarzem sta 
eyi ratunkowej stud. med. Bernard Kupczyk, nau­
czycielem stud. med Maksymilian Kaufmain, zawia­
dowcą przyrządów ratunkowych stud. med Fryde­
ryk Meliński, a rozpisującym dyżury stad. med. Ro­
man Klęsk.

Z porządku dziennego zastanawiano się nad uło­
żeniem warunków przyjęcia płatnego funkeyonaryu- 
sza lekarskiego, któryby był obowiązany w braku 
ochotników pełnić służbę na stacyi ratunkowej, i na 
wniosek dra Śliwińskiego wybrano komisyę, mającą 
ułożyć tak warunki przyjęcia, jakoteż regulamin dla 
wspomnianego urzędnika stacyi Kwestyę sporną, czy 
pogotowie ratunkowe winno jest spieszyć z pomocą 
na wezwanie do wsi okolicznych, rozstrzygnął wy­
dział przecząco, a na wniosek dra Śliwińskiego u- 
chwalił jednogłośnie wezwać osobnemi listami gmi­
ny okoliczne do przystąpienia na członków Towa­
rzystwa, kładąc tymże owo przystąpienie i przyczy­
nianie się tem samem do funduszów Towarzystwa 
za warunek, pod którym będą mogły korzystać z 
usług stacyi ratunkowej.

Posiedzenie zaszczycił swoją obecnością delegat 
Laskowski, który też z wielkiem zajęciem wypyty­
wał się o stan Towarzystwa i niepomiernie się dzi­
w ił, że Towarzystwo, mające tak wysoce humani­
tarne cele i oddające społeczeństwu rzeczywiste a 
wielkiej doniosłości usługi, tak małą cieszy się po­
pularnością, ilość bowiem członków jest m ała , a 
przecież jeżeli do jakiego Towarzystwa, to z pewno­
ścią do ratunkowego wszyscy obywatele należeóby 
powinni. Pan delegat zapewnił zgromadzonych o 
swej dla Towarzystwa życzliwości i obiecał nadal 
jak dotąd popierać cele Towarzystwa w zakresie 
swej władzy.

0 telefon na dworcu kolejowym dopomina się 
publiczność Krakowa i sądzimy, iż życzenie to po- 
winnoby być niebawem uwzględnione.

Koncert Cezara Thomsona odbędzie się jutro 
w środę w sali hoteln Saskiego.

Popis muzyczny. Weszło od pewnego czasu 
w zwyczaj, że wybitniejsze siły nauczycielskie w źa- 
kpesie muzyki urządzają w pewnych odstępach czasu 
publiczne popisy swych uczniów i uczennic. Popisy 
takie mają tę dodatnią stronę, że dają sposobność 
ocenić w całości metodę i sposób nauczania, zasto­
sowany w danej szkole, a następnie skutki pracy i 
usiłowań nauczyciela. P. Stanisława Heumann, która 
od lat kilku z powodzeniem pramije u nas jako 
nauczycielka śpiewu, wystąpiła w niedzielę w sali 
Tow. muzycznego z drugim już z rzędu popisem 
iiczuego zastępu swoich uczennic, a poważnym i po­
myślnym tej prodnkcyi wynikiem dowiodła wytrwa­
łości i sumienności w prowadzeniu swej szkuły. —  
W program popisu wchodziły wyłącznie prodnkeye 
wokalne w różnych kombinacyach, a więc śpiew 
chóralny (unisono), arye solowo, dnety, tercety ze 
solami itp. Produkcya rozpoczęła się „Pieśnią wie­
czorną" Moniuszki, odśpiewaną bardzo poprawnie 
chórem unisono przez ośm uczennic. Nastąpiła po­
tem arya solowa pazia z „Hugonotów", odśpiewana 
z wielką dokładnością w szczegółach, lubo z nazbyt 
wielką tremą, przez p. Fed. Jedna z najbardziej 
utalentowanych i najpiękniejszym głosem obdarzo- 
uyoh uczennic, p. Myozkowska, przyjemnie zadziwiła 
słuchaczy artystycznem wykonaniem aryi z „Cava- 
lerii Kustieany", po której odśpiewała z wdziękiem 
i precyzyą „Łaskawą dziewczynę" Żeleńskiego. Po­
ważny kierunek szkoły p, Heumann uwydatnił się

w całej pełni w pięknem wykonaniu religijnego 
tercetu Rossiniego „La Charite", gdzie forsowniejsze 
nstępy solowe znalazły doskonałą interpretatorkę w 
samej nauczycielce. Śpiew solowy p. (Jhrz, która 
ma bardzo staranną szkołę i piękny głos, co wykazała 
w „Królu olch" Schuberta, oraz piosnce Tostiego, 
a następnie zręczny Menuet Lacome’a na dwa głosy 
w choraln m unisorio dopełniły pięknej całości zaj­
mującego popisu. Do śpiewu akompaniował dyrektor 
Barabasz.

Z krakowskiego klubu cytrzystów. Wieczorek 
muzykalny, urządzony w dniu 4 b. m., wypadł pod 
każdym względem znakomicie. Każdy punkt nader 
urozmaiconego programu nagradzała publiczność bu­
rzą oklasków. Najbliższy wieczorek muzykalny odbę­
dzie się dnia 19 b. m. w lokalu klubu (ulica Flo- 
ryańska 1 39, II piętro).

Dr. Surzycki, znany z prac naukowych lekarz, 
złożył Wczoraj przysięgę w ręce prezydenta miasta 
jako starszy lekarz kasy chorych.

Licytacya na roboty szklarskie, pozłotnicze, zduń­
skie i stolarskie w budynkach koszar obrony krajo­
wej w ulicy Siemiradzkiegu odbyły się wczoraj. —  
Wynik będzie zatwierdzonym przez sekcyę ekouo- 
miczną Rady miasta na jednem z najbliższych po­
siedzeń. Dalsze roboty murarskie, czyli rozpoczęcie 
dalszej budowy nastąpiło również wczoraj. Jeszcze 
w tym tygodniu położoną będzie warstwa izolacyj­
na z asfaltu przez znaną firmę Zygmunta Wasilkow­
skiego, celem zapobieżenia wilgoci z ziemi.

Cena wapna we wszystkich wapiennikach okoli­
cy Krakowa podniosła się do 70 centów za hekto­
litr.

Powiększenie liczby żołnierzy policyjnych w
Krakowie, które już w zasadzie uchwalonem zostało, 
zalega dotąd w biurach ku utrapienia mieszkańców, 
żądających powiększenia posterunków.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłała Czytelnia 
kolejowa w Jaśle kwotę 65 ct., zebraną do skar­
bonki a p. K Ang, z Jasła nadesłał ze swej pry­
watnej skarbonki 1 złr. 42 ct.

Z teatru. Wczoraj na trzeciem z rzędu przedsta­
wieniu „Flirtu", pomimo iż poniedziałek nie jest 
dniem teatralnym, teatr był przepełniony. „Flirt" 
zdobył sobie publiczność, dzięki istotnej wartości sce­
nicznej i wielce starannej grze artystów.

Izba inżynierska cywilnych inżynierów, archi­
tektów i geometrów dla Galicyi wraz z W. Ks. Kra- 
kowsikem, odbędzie we Lwow*e dnia 12 b. m. o go­
dzinie 4 po południu, w lokalu Towarzystwa poli­
technicznego (Rynek 1. 30, I piętro) XV zwyczajne 
walne zgromadzenie. Porządek dzienny: Odczytanie 
protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia. Spra­
wozdanie z czynności wydziału Izby inżynierskiej. 
Wniosek w kwestyi uzupełnienia porządku ezyuuo- 
ści walnych zgromadzeń co do sposobu głosowania 
przez pełnomocników. Sprawozdanie komisyi lustra­
cyjnej za rok 1892. Wybór prezydenta Izby, za­
stępcy tegoż, sekretarza, skarbnika, cztereim zwy- 
czajuych członków wydziału Izby i dwóch zastęp­
ców, na lat dwa. Wybór komisyi lustracyjnej (dwóch 
członków) na rok 1893. Wnioski członków. Ozna­
czenie miejsca zebrania następnego walnego zgroma­
dzenia.

Z Podgórza piszą do nas: łśla obiady dla gło­
dnych dzieci otrzymał komitet dar miasta Podgórze 
w sumie 50 złr., sędzina Merklowa 1 złr.,, pp. 
Niedźwiecki i Pokutynski 2 zir.; do wkładek ftile- 
sięcznyeb przystąpiły paHie: H. Skowrońska i M 
Kubaiówna po 30 ct. Z puszek ze sklepu o. M. 
Schlesingera 2 złr. 20 ct., p. W. Schuha 98 ł/s ct., 
p. Mikuszewskiego 46 ‘/j ck, z cukierni p. J. Kreisa 
50 ct. Komitet w imieniu swojem i biednej dzia­
twy składa za te dary serdeczne staropolskie „Bóg 
zapłać".

W imieniu komitetu: Romanowa Kleinowa, Flo  
rentyna Adamska.

Michałkowico, 3 marca. (Koresp. N . Reformy). 
Upraszamy Świetną Redakeyę o umieszczenie w naj­
bliższym. numerze następującego oświadczenia, a 
względnie sprostował ia :

Z powodu pojawienia się artykułu pod nagłów­
kiem „Z kresów" w Nowej Reformie z dnia 9 lu ­
tego b. r., w którym bezimienny autor stosunki tu­
tejsze nie zgodnie z prawdą opisuje, na cześć osób, 
które my poważamy i szanujemy, z ukrycia się rzn- 
ca, a nas niepotrzebnie w obronę bierze, wyrażamy 
oodpisani ubolewauie, a w interesie prawdy oświad­
czamy, co następuje:

Nieprawdą jest, jakoby były p. terow nik  kopalni, 
lub p. adjnnkt nas uciskali, lub poniewierali, prze­
ciwnie szanowni Ci panowie kierowali się względem 
wszystkicn robotnikow zasadami słuszności i spra­
wiedliwości, za co im do dziś dnia wdzięczni jesteś­
my. Nieprawdą jest, że nasz teraźniejszy p. kiero­
wnik kopalni szczególniejszą opieką nas otacza, a to 
dlatego, że jej wcale nie potrzebujemy, bo nam nikt 
nic złego nie ro b ił, ani me robi. Oświadczamy w 
końcu, że my przeciw treści i formie całego arty­
kułu protestujemy i z autorem w jego poglądach i 
wywodach się nie zgadzamy, albowiem takowe we 
wszystkich punktach z prawdą się mijają.

W ’mii,niu wszystkich tutejszych górników pol­
skiej narodowości: Karol S trzałkow ski, dozorca 
górniczy, Franciszek Najder, nadstygar, Karol 
Ja n ick i , stygar, Konstanty Kucharski, górnik, 
Kazim ierz Pachowicz, górnik.

Z Łańcuta donoszą nam : Wczoraj (5 marca) 
sprawił nam tutejszy „Sokót" prawdziwą niespo­
dziankę. W  przepełnionej sali gimnastycznej mieliśmy 
sposobność przekonać się naocznie, iż „Sokoły" czas 
dwuletniego istnienia dobrze i z korzyścią wyzyskać 
potrafili. Popis gimnastyczny, urządzony przez wy­
dział „Sokoła", w którym dla szczupłości miejsca 
wzięło udział tylko 8 druhów, przynosi zaszczyt i 
ćwiczącym i całemu Towarzystwu, ćwiczenia jub i­
leuszowe, dobrze ogółowi znane, zawsze sympaty­
cznie przyjmowane, wykonano ze ścisłą dokładnością 
i elegancyą, za co burzą oklasków drużynę nagro­
dzono. Z równą zręcznością i precyzyą wykonywano 
ćwiczenia na poręczach i koniu, jakkolwiek brak 
miejsca przy ćwiczeniach na koniu odbierał swobodę 
ćwiczącym Świetnie wypadły piramidy, 3 przy po­
ręczach, a 3 przy koniu. Prezes „Sokołi" zagaił 
wieczorek przemową, zastosowaną do ogółu publi­
czności i zwrócił serdeczne słowa do włościan i 
rzemieślników obecnych na popisie, zachęcając do 
udziału w pracy sokolej. Chór sokoli dał nam ró­
wnież sposobność do ocenienia swej pracy, uznano 
znaczny postęp, pewność i równość wykonania. Po­
pis ten zjednał powszechną sympatyę publiczności 
dla Towarzystwa.

Ekscesy wojskowe w Jarosławiu wywołują w
ostatnich czasach częste skargi mieszkańców, obja­
wiające się w korespondencjach. W jednym z dzien­
ników lwowskich znajdujemy szczegóły uzupełniające
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relacje, jakie nam w przedmiocie tym z Jarosławia 
nadesłano:

„ Dnia 1 marca br. szło trzech uczniów tutejszego 
gimnazyum: Sokalski i Mastyński z klasy VIII i 
Szostkiewiez z klasy VI o godzinie w pół do szó­
stej wieczorem na przechadzkę. Ze względu na roz­
topy wiosenne, jedyuem miejscem spaceru w obe­
cnej porze jest w Jarosławiu chodnik ulicą Krakow­
ską, poprzed ładniejszemi dworami, dwiema cukier­
niami i wzdłuż muru klasztornego 00. Reformatów. 
Tamtędy też szli nasi uczniowie. Naprzeciw willi 
burmistrza p. Dieziusa zeszło się na chodniku wię­
cej osób cywilnych i wojskowych. Nagle kadet 9 
pułku, Spaleni, uderza tak silnie przeohodząeego 
Sokalskiego w piersi, że się aż ku żelaznym szta­
chetom potoczył, a że to chłopiec cierpiący na bi 
cie serca, więc zląkł się i uciekł. Nie było dosyć 
na tej aferze p. Spaleniemu, przystąpił do Mastyń- 
skiego, zaczął *go lżyć ostatriiemi słowy i zamierzał 
się już na niego, ale w ostatniej chwili przywołał 
dwóch nadchodzących żołnierzy i kazał im bić stu­
dentów. Rzeczywiście jeden żołnierz na rozkaz p. 
Spaleniego uderzył w twarz Mastyńskiego, drugi bił 
Szostkiewieza. To fakt jeden.

„Dnia 2 marca br. szli znowu dwaj najprzykła­
dniejsi uczniowie gimnazyalni: Jan Peszek z kl»sy 
V i Kroczykowski Antoni z klasy VI tym samym 
chodnikiem o godz 6 wieczorem Na trotoarze stało 
kilkanaście osób, gdy z cukierni p. Brzeziny wyszli 
jacyś oficerowie z 89 czy 90 pułku (mieli wyłogi 
czerwone) i szli naprzeciw wspomnianych studen­
tów. Już ich minęli, gdy w tem zwraca się jeden 
z pp. oficerów, uderza Peszka tak silnie w głowę 
w okolicy lewego ucha, że ton się zatoczył, kape­
lusz spadł mu na chodnik pomiędzy publiczność, a 
chłopiec otumaniony, ledwie przy pomocy kolegi po­
wrócił do domu. Z polecenia gospodarza klasy le­
karz zbadał stan zdrowia Peszka i skonstatował pę­
knięcie błony bębenkowej w uchu. Pan oficer in- 
sultujący wmięszał się czeinprędzej pomiędzy swo­
ich towarzyszy i biedny kaleka nawet skarżyć się 
nie ma na kogo, bo insultant miał tylko odwagę 
dopuścić się napaści, ale nie miał odwagi podać 
powodów jej, lub wyjawić swego nazwiska.1'

Z Zakopanego donoszą, iż węgierski minister 
handlu udzielił Szentivanyi’em u, obywatelowi w 
Szczyrbie, i Barnai’owi, inżynierowi w Budapeszcie, 
koncesyi na roboty wstępne około budowy kolei zę­
bato kołowej (system Rigi) od stacyi kolei bogu 
mińsko - koszyckiej Szczyrba (989 m. u. p. m.) ku 
jezioru szezyrbskiemu (1,351 m. n. p. m.), a stąd 
do Szmeksu, długości około 22-ch kilometrów.

Słuszne uwagi Z Pragi czeskiej- od jednego z 
rodaków naszych otrzymujemy słuszne uw agi, w 
kwestyi na pozór drobnej, a przecież ośmieszającej 
nas w oczach rozsądnych Czechów. W handlowych 
i przemysłowych stosunkach ze słowiańskiemi naro­
dami, rdzenne czeskie firmy nigdy nie używają ję­
zyka niemieckiego. Pozostający w stosunkach z Ga- 
lioyą drukują cenniki, eyrkularze i zawiadomienia 
po polsku, lub po rusku, —  firmy zamożniejsze u- 
trzymują nawet urzędników władających językiem 
polskim dla prowadzenia korespondencyi. Tymcza­
sem zamówienia i korespcndencye od Polaków z Ga- 
licyi firmy czeskie otrzymują w języku niemieckim, 
to też wyśmiewają się z nas, iż nad język własny 
przekładamy obcy i zniewalamy ich , Czechów, do 
pozbycia =*? przyjętych urzędników Polaków jako 
bezpożyteeznych. Jest rzeczą pewną, iż gdybyśmy 
tak jak Czesi dbali o własny język, i używali go, 
jak to każdy ma prawo, w btosunkach z zagranicą, 
gdzie wysyłać musimy pieniądze z powodu niskiego 
stanu własnego przemysłu, — wielu Polaków zajmo- 
waćby mogło posady wśród obcych i uczciwie pra­
cować na wyżywienie siebie i rodzin. Sami pozba­
wiamy ich utrzymania, sami lekkomyślnym brakiem 
przywiązania do ojczystej mowy usuwamy grunt z 
pod nóg tym, którzy zmuszeni byli opuścić kraj ro­
dzinny i szukać chleba na obczyźnie. I w nagrodę 
za własną lekkomyślność jesteśmy jeszcze pośmiewi­
skiem czujących swoją godność i gorąco przywiąza­
nymi do własnego języka, Czechów.

Z Rzymu donoszą: Wielkie czynią przygotowania 
do obchodu wesela srebrnego królestwa włoskich, 
które przypada dnia 28 kwietnia. Książę Aosty i 
hrabia Turynu przyjęli już z góry udział w tur­
nieju, który dany będzie ua tę uroczystość. Projekt 
turnieju jest pomysłem uczonych pułkowników wło­
skich : De Gregorio i EJla. Odbędzie się on w willi 
Boighese, na równinie zwanej placem Seneńskim, 
piazza di Siena. Będzie przedstawiał dzieje rycerskie 
domu sabaudzkiego, podzielone na cztery okresy, 
uosobione w pierwszym hrabi sabaudzk m, w pierw­
szym księciu, w pierwszym królu sardyńskim i w 
pierwszym królu włoskim. Pierwszy hufiec będzie 
się składał z pięciu heroldów, 8 trębaczy i 20 ry­
cerzy w stroju saskim z XI wieku, bo podług wielu 
historyków dom sabaudzki jest pochodzenia saskiego. 
Będzie też 32 rycerzy w stroju cesarstwa, a wre­
szcie Humbert Białoręki w stroju bizantyńskim z r. 
1050. Dwaj giermkowie nieść będą za nim oznaki 
hrabiego cesarstwa, a orszak zamykać będzie 32 
rycerzy z wolnych miast włoskich z krzyżem na 
piersiach i 18 łuczników z r. 1300. Drugi hufiec 
będzie należał do XV wieku i wystąpi w nim 32 
rycerzy i grono paziów, niosących koronę książęcą 
Amadeusza Spokojnego, których otaczać będą chorą 
zowie, halabardnicy, kawalerowie z 1500 roku i pu- 
szk.trze z rusznicami z 1600 r. Trzeci hufiec będzie 
miał stroje z czasów księcia Eugeniusza i pogromu 
wiedeńskiego, a widać w nim będzie 32 kawalerów, 
otoczonych pazerni i niosących koronę królewską 
■Yiktora A madeusm, dalej zaś innych kawalerów w 

strojarti i. epofii Ltłdwikr XI i halabardników z r. 
1780. Wreszcie w czwartym hufcu, ^ c p ^ d z i iym 
koszulami czerwonemi ochotników Garibaldef 
strzelcami włoskimi, postępować będzie stu kawale­
rów orderu sabaudzkiego, sto chorągwi miast wło­
skich i paziowie w stroju średniowiecznym, niosący 
koronę żelazną, a wreszcie wielki mistrz najwyższe­
go orderu Anuncyaty z chorążymi w strojach kawa­
lerów korony włoskiej.

nicz«“ w drugim ustępie powiedziano: .Następnie w spra­
wie ulżenia m o ż l i w o ś c i " ,  — powinno zaś być u c i ą ­
ż l i w o ś c i .

S k ł a d k i .  W Administracji „Nowej Reformy" złożo­
no pod literami J. B. złr. 100 dla Tow. Oświaty ludowej.

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  8 marca: Po raz piąty „Flirt*, ko- 
medya w 4 aktach M. Bałuckiego.

We c z w a r t e k  9 marca: Po raz szósty „F lirt11, 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego.

W s o b o t ę  11 marca: Na dochód Edmunda 
Rygiera po raz pierwszy „Jakób W arka11, dramat 
w 4 aktach D. Zglińskiego, przez komisyę konkur­
sową Kuryeru Warszawskiego polecony na scenę 
i nagrodzony pierwszem zaszi zytnem odznaczeniem.

l i a t a m y  Daniowe, literackie i  artystyczne.
— „Kościuszko". Wydawnictwa pod takim ty­

tułem podjętego w Krakowie wyszedł zeszyt za ma­
rzec i zawiera: Sto lat temu (wspomnienie). Do ro­
dowodu Kościuszków. Z papierów rodziny Kościu­
szków H regestr wydatków na pogrzeb Ludwika 
Kościuszki, ojca Tadeusza (1758). Regestr wyprawy 
dla siostry Tadeusza (1762) ze zbiorów ordynata 
Sobiesława hr Mieroszowskiego Pamiątki po Ko­
ściuszce. Pamięć Kościuszki w Solurze. Bibliografia 
do dziejów i życia Kościuszki przez E. Caliera. — 
Wydawnictwo zasługuje na gorącą i powszechną 
życzliwość. Cena zeszytu wynosi tyko 10 ct. Naby­
wać można we wszystkich księgarniach. Adres re- 
dakcyi: Karmelicka 1. 1, Antoni Kostecki.

Dział ekonomiczny.
Posiedzenie Wydziału Związku Stow. zarob­

kowych i gospodarczych odbędzie się we czwar­
tek dnia 9 b. m. we własnym lokalu. Na po­
rządku dziennym : Sprawozdanie sekretarza z 
czynności biura. Przedłożenie zamknięcia rachun­
ków' za rok 1893. Wnioski w sprawie udziału 
Stowarzyszeń w Wystawie krajowej. Sprawozda­
nie z dokonanych lustiacyj. Wnioski na obniże­
nie wkładek na ce e Związku. Przyjęcie nowych 
Stowarzyszeń do Związku.

Zapasy zboża w Rosyi. W przystaniach dol­
nej Wołgi przysposobione na jesień zapasy zbo­
ża dosięgły znowu znacznej cyfry 23 648.500 
pudów, kiedy tymczasem zapasy jesienne roku 
1891 wskutek n i e u r o d z a j u  wynosiły tylko 
13,730 000 pudów.

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx.) Dnia 
6 b. iii. przypędzono I 785 węgierskicti, 800 ga­
licyjskich, 104 bukowińskich i 1753 niemieckich, 
razem zatem 4442 wołów. Płacono zn węgierskie
woły opasowe doborowe po 61 do 6 4 '/ , złr.,
średnie po 57 du 60 złr., poślednie po 52 do 56 
złr.; galicyjskie woły opasowe wyborowe po 60 
do 62 zł;-., średnie po 56 do 59 złr., poślednie
po 52 do 55 złr., niemieckie woły opasowe wy-
burowe po 62 do 66 złr., średnie po 57 do 61 złr., 
poślednie po 53 do 56 złr., woły dworskie 
po 53 do 56 złr. za cetnar metryczny wagi rzeź­
nej. Byki i krowy płaconu po — do — złr. 
za cetnar metryczny wagi zwierzęcia żywego.

Spostrzeżenia meteorologiczne
ępodług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 7 marca.
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Telegramy „Nowej Reformy?

Z e S t o w a r z y s z e ń .
— W Stow. rzeiników i masarzy krakowskich 

przy dokonanych wyboraoh jednogłośnie i ponownie 
starszym obrano p. Stanisława Annółowieza, jego 
zastępcą p. Józefa Zasadzkiego; do wydziału zaś pp. 
Tomasza Wójcickiego, Seb.istyana Trzcińskiego, Szy­
mona Drozdowskiego, Aleksego Obażanowskiego, Ro­
mana Oraczewskiego i Franciszka Mieszczyńskiego 
na skai bnika. Zastępcami obrano pp. Józefa Dażyka, 
Michała Romańskiego, Stanisława Laszczyka, Piotra 
i Michała Prochowskich i Franciszka Świątka.

Błtaiisl d r u k u .  We wczorajszym numerze naszego 
dziennika w artykule pod tytułem: „Galicyjskie Tow. rol-

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 7 marca. N a wczorajszem posiedzeniu 

Izby poselskiej w dalszym toku rozprawy p. 
S t o e h r  użalał się na to, że w Czechach po­
trzeby Niemców nie bywają uwzględniane przy 
budowie kolei i przy nowych projektach kolei 
lokalnych twierdząc, że teraz Niemcy w ogóle nie 
są wcale jednakowo traktowani. Dlatego mówca 
ten życzy sobie uchwalenia ustawy o kolejach lo­
kalnych według wzoru ustawy węgierskiej, która 
dokładnie określa wymiar zobowiąząó i świadczeń.

P. M o r s e y  zwrócił uwagę Izby i rządu na 
pevs ne lokalne niedogodności na węgierskiej kolei 
zachodniej i żądał, aby godziny, w których koleje 
austryackie i węgierskie łączą się na granicy, zo­
sta ły  zmienione.

Pos. iv a i »i  n wykazywał, Ż2 przyczyna niepo- 
n -Tślncgo stanu kolei państwowyeh tkwi w tem 
il ustała wszelka akcya w dalszcm przejmowaniu 
kolei prywatnych ua skarb państwa. Pizcdtuże- 
nie koncesyi dla kolei północnej ces. Ferdynanda 
było stanowczo b łęd e .n ; w polityce kolejowej 
Austrya została przez Węgry wyprzedzona. Mów­
ca ten użalał się dalej o to, że w kolejnictwie 
nie ma równouprawnienia narodow ego; jedynie 
w Galicyi koleje żelazne używają języka polskie­
go w korespondencyi z władzami. W końcu za­
żądał uchwalenia rezolucyi o utworzenie parla­
mentarnej ankiety, któraby wspólnie z rządem 
wzięła się do pracy nad upaństwowieniem kolei 
i nad wykonaniem tych zmiau i poprawek, które 
on poruszył.

Po tej mowie przerwano rozprawę.
Wiedeń, 7 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby poselskiej m inister skarbu przedłożył pro­
jekt do ustawy o sprzedaniu gruntów z p<*t wa­
łów akcyzowych w Wiedniu, a m inister handlu

przedłożył konw encję z Rumunią o ochronie 
znaczków fabrycznych.

Następnie przystąpiła Izba z porządku dzien­
nego do rozprawy budżetowej nad rozdziałem o 
budowie kolei państwowych.

P  K e i i  wykazywał ważne znaczenie kolei 
przez pasmo Tauern dla Tryjestu, zwracając ua to 
uwagę, iż w razie zaniechania takiej linii kolejo­
wej ruch handlowy ze środkowej Europy odwró­
ciłby się od Tryjestu. Tu rozchodzi się nie o lo- 
kalue interesa Salzburga, lecz o interesa państwa. 
Subwencye dla towarzystwa żeglugi morskiej 
„Lloyda" uchwalone nie wystarczą na podtrzyma­
nie Tryestu. Dlatego miastu potrzebne są wygodae 
komunikacye z krajami środkowemi.

M inister handlu odpowiadając na wywody po­
przedniego mówcy, odwołał się w sprawie pro­
jektów o kolejach lokalnych do dawniejszych wy­
jaśnień rządowych, złożonych w komisyi budże­
towej. W ykazywał dalej, że akcya skierowana do 
upaństwowienia kolei, nie przeszkadza bynajmniej 
budowaniu kolei lokalnych przez prywatne To­
warzystwa kolejowe. Rząd przyznawał zawsze ko­
rzystne warunki odkupu przy kolejach, które ze 
względów ekonom icznjch za ważne uznawał. — 
Również zarzut skierowany przeciw polityce ta­
ryfowej nie iest uzasadniony, bo taryfę towarową 
podwyższono. Kolejom lokalnym przyznawano 
zawsze większą swobodę, co d<> wyznaczenia ta­
ryf przewozowych. — Prawo naczelnego nadzo­
ru ze strony państwa domaga się bezwarunkowo 
nalegania na wykonanie różnych inwestycyj, jakie 
są koniecznie potrzebne dla pewności ruchu.

Do oświadczenia, że rząd nie chce korzystać 
z prawa odkupu, rząd nie jest ani powołany ani 
uprawniony, ani skłonny, tak samo atoli co do 
oświadczenia wręcz przeciwnego, które bezsprze­
cznie wcale nie pożądane, sprawiłoby wrażenie, 
gdyż w takim razie koleje dopiero na dobre usu­
wałyby się od inwestycyj.

Wiedeń, 7 marca. W  dalszym ciągu przem ó­
wienia swego minister handlu odnośnie do rezo- 
lucyi komisyi kolejowej, żądające’ popierania ko­
lei lokalnych zauważa, że jeśli sprawozdawca 
ustawodawstwo kolejowe nazywa słabem , to nie 
należy winić o to rządu. Rząd uznał już dawno, 
że skuteczne popieranie kolejnictwa lokalnego 
w drodze administracyjnej byłoby pożądane przez 
dalej idące ulgi i u łatw ienia. i w poprzednim 
swym projekcie ustawy czynił już próbę tego 
rodzaju. Projekt ów atoli z powodu niechętnego 
si&nowiska komisyi kolejowej nie został przyjęty 
tak; jak go rząd przedłożył.

Rząd poddał się wówczas woli Izby, zgodził 
się na odrzucenie całego szeregu postanowień 
piojeklu, aby tylko ustawę o kolejach lokalnych 
w życie wprowadzić. Potem nastąpiła zmiana w 
usposobieniu posłów : Izba nawróciła się do ów­
czesnych zasad rządu i pogodz-ła się z systemem 
państwowej gospodarki

Odpowiad .jąc na wyrażone powyżej żądania, 
oświadczył minister, że rząd co roku wstawia 
potrzebne kredyty na budowę niezbędnych kolei 
lokalnych, na dowód czego wykazał odnośne cy­
fry. N astępnie przedstawił minister, jakie dotąd 
udzielono koneesye na budowę kolei lokalnych, 
jakoteż pro!ekta nowych linij. W końcu zazna­
czył mowea, że jakkuJwiek referent komisyjny w 
sprawach wniesionych rezolucyj o działalności 
ministerstwa nieprzychylnie się wyrażał, to je­
dnak m inister z zadowoleniem konstatuje, że żą­
dania poruszone w rezolucych co do swej istoty 
nie różnią się zasadniczo od zapatrywań, kió- 
remi się rząd w odnośnych sprawach kieruje.

Wiedeń, 7 mutea. Komisja podatkowa przyjęła 
wczoraj jednomyślnie wniosek podkomitetu o o- 
głoszeniu permanencyi narad nad reform ą podat­
kową.

Wiedeń, 7 marca. Austryacki kongres leśniczy 
przyjął na wniosek ks. S c h w a r z e n b e r g a  
rezolucyę, wzywającą rząd, aby jaknajrychlej po­
starał się o wydanie ustaw krajowych celem sku­
tecznego zapobiegania i przeciwdziałania wylewom.

Wiedeń, 7 marca. Wiec leśników uchwalił po 
przewlekłej rozprawie petycyę do rządu o zwo­
łanie ankiety dla należytego wyjaśnienia przepi­
sów, dla usunięcia wszelkich niedogodności, jakie 
się wydarzają przy zakorzenionem postępowaniu 
rewizyjnem sądowem lasów ordynackich szczegól­
nie w Czechach, wreszcie dla przygotowania od­
powiednich wniosków,

Wiedeń, 7 lutego. W ybrany przez ostatnią o- 
gólną konfereneyę biskupią komitet biskupi od­
był dzisiaj rano pierwsze posiedzenie pod prze­
wodnictwem kardynała Schónborna. Na posiedze­
niu był także obecnym arcybiskup wrocławski 
Kopp.

Wiedeń, 7 marca. W obec doniesienia Glasu 
Czarnogorca, że austro-węgierski wicekonsul w 
A n t i v a r i nie brał udziału w uroczystości z 
powodu biskupiego jubileuszu papieża, donosi

Fremdenblu,tt, że nieobecność wicekonsula tłóiaa- 
czy się tem, że ówczesny adm inistrator dyecezyi 
arcybiskupiej nie zaprosił wicekonsula na uroczy­
stość i w ogóle nie zawiadomił go o niej.

Budapeszt, 7 marca. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby poselskiej sejmu węgierskiego jeden z 
posłów zauważył, że Koła polityczne po za par­
lam entem  stojące, w niegodny sposób walczą 
przeciwko programowi kościelno - polityczuemu. 
Uwaga ta wywołała bardzo burzliwą scenę, po­
słowie poopuszczali swe miejsca i dopiero za kil­
ka m inut porządek został przywrócony.

Territet, 7 marca. Cesarz Franciszek Józef 
w ciągu dnia wczorajszego nie wychodził z ho­
telu, gdyż zajęty był załatwiauiem wielu spraw. 
Cesarzowa odbyła spacer w okolicę. Stan zdrowia 
cesarza i cesarzowej jaknajlepszy.

Paryż, 7 marca. I z b a  d e p u t o w a n y c h  
p r z y j ę ł a  266 g ł o s a m i  p r z e c i w  222 p r o ­
j e k t  d o  u s t a w y ,  d o t y c z ą c e j  w y s t ę p ­
k ó w  p r a s o w y c h ,  mianowicie podburzania 
w prasie do mordu, kradzieży i podpalania. P rzy­
jęto przytem, wbrew życzeniu ministra spraw ie­
dliwości, poprawkę, zawierającę tekst, uchwalony 
przez senat, a dotyczący a r e s z t u  p r e w e n -  
t y w n e g o.

Następnie Izba przystąpiła do obrad nad pro­
jektem do u s t a w y ,  powierzającej kompetencyi 
sądów policyi poprawnej wszystkie sprawy o u - 
b l i ż e n i e  p a n u j ą c y m  i a m b a s a d o r o m  
o b c y c h  m o c a r s t w .

M inister spraw zagranicznych oświadczył w to­
ku obrad że ambasadorow ie < bcych państw, po­
winni być pewni, iz mogą znaleźć we Francy i 
pełną uprzejmości gościnność i jaknajzupełniejszą 
obronę przeciwko obrazie

R i b o t nadmienił, iż cały gabinet przyłącza 
się do wywodów ministra spraw zagranicznych i 
zrobił z przedłożenia kwestyę zaufania, poczem 
Izba uchwaliła 257 głosami przeciw 188 przy­
stąpić do szczegółowej rozprawy nad projektem, 
a następnie p r o j e k t  p r z y j ę ł a .

Paryż, 7 marca. Izba deputowanych uchwaliła 
odroczyć dyskusyę nad in terpelacją dep. M i l l e -  
v o y e  co do interweucyi F l o ą u e t a ,  F r e y c i -  
n e t a  i C l e m e n c e a u  w sprawie pauamskiej— 
aż do ukończenia, rozpoczynającego się za parę 
dni procesu o korupcyę.

Paryż, 7 lutego. Figaro  donosi, że między 
rządami francuskim i rosyjskim odbywają się u- 
rzędowe porozumienia w sprawie rewizyty floty 
rosyjskiej we Francyi. Jeżeli sytuacya będzie do­
godną, to carewicz na czele floty rosyjskiej przy­
będzie z Kopenhagi do Hawru.

Londyn, 7 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby gmin przyjęto poprawkę o wynagradzaniu 
robotników okrętowych.

Madryt, 7 marca. Do Izby poselskiej wybrano 
w okręgach wyborczych na wyspie Kubie jede­
nastu zwolenników ministerstwa, dziewięciu kon­
serwatywnych, siedmiu autonomistów i trzech nie­
zależnych. Na wyspie Portorico jedenastu min 
steryalnyeh i pięciu konserwatywnych.

Re publikanie w mieście Madrycie próbowali 
wczoraj urządzić demonstracyą, ale polieya zapo­
biegła temu i uwięziła kilka osób.

Petersburg, 7 marca. Mówią, że car w siód­
mym tygodniu postu uda się do Krymu i tam 
przepędzi święta wielkanocne.

Petersburg, 7 marca. Danie sienią dzienników, 
jakoby reprezentant TurCyi miał przybyć do P e ­
tersburga celem zakończenia umowy w sprawie 
traktatu handlowego 'Jśurcyi z Rosyą są, bezpod­
stawne.

Belgrad, 7 marca. Wczoraj w rocznicę ogłosze­
nia królestwa serbskiego, odbyło się nabożeństwo 
dziękczynne w katedrze. Na tem nabożeństwie 
był młody król, regenci i grono dyplomatów. Po 
nabożeństwie było wspaniałe przyjęcie w pałacu, 
na które przybył metropolita, grono dyplomatów, 
członkowie rady stanu i naczelnicy różnych władz. 
Wieczór było miasto iluminowane.

17-75— 20-75. Spirytus 13-50. Zyto 6-54 Psze­
nica 7-48. Owies 5 94.
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NADESŁANE.

Die

Geheimnisse des Gursblałtes.
Illustrationen n ir gegenwartigen Hausse

Pod tym tytułem  tylko co wydaną broszurę
darmo i opłaconą rozsyła na żądanie Admini-
stracya pisma „D er KŁpitalist", M ień, 1. Bezirk,
M inorilenplatz Nr. 4. 488 5-6

A—
Konwersję palie. Obligacyj inde- 
mnizacyjnych i Subskrypcyę na 
4% pożyczkę krajową, przyjmuje 
po oryginalnych warunkach, bez 

prow izyi:
Juda Blrntoa um

Dom bankowy i kantor w in iany
Rynek, 10. 551 3

Przypominam Wielmożnemu Panu W., że uczta 
składkowa, dana 6 lutego, dotąd w zupełności 
nie została zapłacona.
617 F. Turliński.

Racz szan. pauie redaktorze zamieścić te kilk4 
wyrazów oburzenia, wywołanego recenzyą Uzasjt 
z piątkowego wieczorku ua cześć ś. p. wieszczi 
Zygmunta Krasińskiego.

Kiokolwiekby takowy urządzał, czy to młodzież 
akademicka lub inne stow arzyszenie, należy im 
się uznanie, chociażby nawet mniej świetnie wie­
czorek w ypadł jak ostatni.

Tendeneya jednakże Czasu niedozwoliła na 
sprawiedliwe, bezstronne ocenienie wieczoru i 
starała się dopatrzyć w nim tylko ujemnych stron, 
co 'm u przyszło z wielką trudnością, a nawet 
z uszczerbkiem zdrowego rozsądku, bo n. p, 
skrzypka p. P . dlatego tylko zapewne pochwalić 
nie może. że jest „młodziutkim am atorem ."

O paniach, biorących współudział, zaledwie 
wspomniał, nie mogąc zdobyć się na najmniejszą 
pochwałę. Czyżby na nią nie zasługiwały podług 
jego m niem ania?
fA b j  zaś zakończyć surowe sprawozdanie, na­

wet o żywym obrazie skomponowanym przez mi­
strza Matejkę nic nie pow iedział. pomimo że 
poetyczna myśl i układ zachwycały o ile mi się 
zdaje całą zgromadzoną publiczność.

Widzę tu zatem z tych powodów tylko złą wo­
lę Czasu i wyraźną tendeucyę potępienia wie­
czorku.

Jakie są tego powody pozostawiam domysłom 
szan. czytelników. Bezstronny.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskie].
dnia 7 marca 1893 r

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5 % austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe . . .
L o n d y n .............................................   .
S r e b r o ....................................................
20-to frankówki za sztukę . .
Dukaty au stry ack ie .............................
Banknoty banku uiemiec. za 100 m 

Wiedeń 7 marca. Ruble 127 25

Kurs w wal. 
austr.

złr. ct.

99 1 --
98 75

117 40
100 15
988 —
341 80
121 15

9 6 2 1/
5 70

59 25
Cena nafty

Posłyszawszy, że jeden obywatel aa Krowo­
drzy zamierza w własnym domu zaiożyć gościn­
ny ogródek z rozmaitemi rozrywkami tak uia o- 
sób s- ai szych jak i dla dzieci, a założyć go pod 
każdym względem wzorowo, ucieszyliśmy się tą 
wiadomością, bo brak takich  Ogródków dla łak­
nących przedmiejskiego powietrza mieszkańców 
Krakowa, czuć się daie dotkliwie. Spodziewamy 
się też, że tak Rada gm inua Krowodrzy jak i 
światły oraz gorliwy o dobro gminy Naczelaik 
tejże p. Zbroja nietylko nie utrudnią powstaBa 
tegoż ogródka, ale owszem poprą życzliwie zało­
życiela tegoż. *709-1)

Jeden z obywateli krowoderskich.

Pizy gnch i zakładach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".
Wszelki- papiery war­
tościowe, banknoty za­
graniczne 1 monety, ku­
puje i sprzedaje pod najzorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany

M i t a p L B a i M p t i

w K ra k ow ie , R ynek 1. 
8 0 . Zlecenia z prowinćyi 
uskutecznia się odwrotfrą 
pocztą bez doliczenia pro­

wizji.

K r a k ó w ,  d n t a  7 /3 .
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble papierowe......................... za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka złota . . . . . . . .
6% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
i l/j%  Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
5°/„ "obligaoye ir-demn gal. za złr. 100 k. m. 
4°/# galicyjski ftinjjfisa prnpinaoyjny 
4V»°/o Listy zastaw. Ban kraj. za złr. 100 
5°/# Obligi komunalne Banku kr^ó II F i1- 
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/<
41/* /. ,
5 •/. „
5%
4'ISIS n 
5°/. „
4°/, „

II. Em.

Banku hip. zprem. 10°/o 
„ zwr. za 40 lat

likwidac.
Król. Pol. za rubli 100

100

L w ó w , d n ia  6  3 .
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 żłr. 
Akcye Banku liip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5% Listy zast. Banku liipot. gal. za złr. 100 
6'/,°/o Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
4 lt°io „ „ Tow. kred. ziem. za złr. 100
4% okr. 56 złr. 100
5°/0 Obligacje indenrn. galic. za złr. 100 m. k.

płacą żądają płacą żądają
4% galicyjski fundusz propinaoyjny . . . 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100

96 80 
101 80

97 50 
102 50

127 25 128 50
41/,°/o Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 100 30 101 -
Losy miasta K rakow a..................................... 23 50 25 50

59 — 59 50 „ _ S tan is ław ow a.......................... 40 - 44 -
9 56 9 66

104 — — — W ie d e d ,  d n ia  6 /3 .
100 — 
105 25
97 -

101 Ob l i g i  d ł u g u  p a ń ‘ t w a
97 90 (bez bieżącego kuponu).

100 - 101 - 5% R-r.ta ..w*r. papierowa . za złr. 100 98 90 99 10
101 §-j „ sre’ ma . za /m. 100 98 70 98 90
97 25 4”/, . *łotr. . . .  za tir . iUO 117 45 117 66
96 - o0/, „ papioi. m 100 100 lb 100 35

100 70 101 40 4% renta wa>uty koron. 200 uor................... 97 05 97 25
109 75 110 76 4°/# Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 100 147 50 148 60
101 - 101 80 5°/0 „ z r. 1860 na 500 złr. . za 100 149 - 149 50
100 — 101 — 5°/0 „ z r. 1860 na 100 złr. . za 100 168 50 169 -
101 50 102 50 , z r. 1864 bez °/0 całe . za 100 196 -- 197 —
98 25 99 50

Obligacye korony węgierskiej.
5°/o Renta papierowa . . .  za zi’r. 100 100 40 100 70

219 -  
259 -  
355 -

222 -  
262 —

4% węg. renta waluty koron. 200 kor. . . 95 55 95 75
Pożyczka prem. węg. po 10O złr. za złr. 100 
4°/0 Losy Cisańskie (Theis-Reg.) za złr. 100

152 75 153 60
145 - 145 50

215 -
Obligacye indemnizacyjne.100 60 101 30

100 60 101 30 4% galicyjski fundusz propinaoyjny . . . 96 50 97 30
101 10 101 80 5°/,, Oblig. indem. Galicyi za 100 m. k. 105 30 10« 10
96 - — . 4°/# Gal. pożyozka krajowa z r. 1891 . . 96 - 97 -

106 - ----- 4°/0 OtJig. indem. Węgier . za 100 złr. 95 70 96 70

Listy zastawne.
3”/, Boden-Credit allg. óst.
4*/,% Gal. Tow. kred. ziem.

z pr. 
. okr.

4\»°/ó Bank krajowy galicyjski za 
5°/# Bank krwj. oblig. komunalne 3 
41/ ,0/, Banku austro-węgierA jo za 
4% Ban, i austro-w ęgiel, ego za 
4°/# Burku hip. węg. z premię za

złr. 100 
złr, 100 
złr 100 
złr. 100 
złr. rOO 
złr. 100

L • • y.
Budapesteń. losy Bazylika na 5 złr. w. a. 
Kredytowe austr. . . .  na 100 złr. w. a.
K rakow skie.........................na 2“ złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a. 
Czerw, Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R u d o l f a ..............................na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . . n« 20 złr. w. a.

Ostatnia
dywid.

7 — 
14 — 
19— 
24—  
U — 
46-7o 
1 4 -  

135-75: 
840 

13

Akcye bankowe I kolejowe.

Anglobank.....................
Banktcroin Wiener . . 
Kred. dla handlu i przem, 
Kreditbank węg. aligem. 
Galic. Bank hipoteczny 
Laenderbank . . . .  
Austro-węgierski . . .
Unionbank.....................
Ferdynanda Półnorna 
Karola Ludwika . .
Lwowsko-Czemiowieeka

na 200 złr. 
na 100 zł1, 
na 160 złr. 
na 200 zł -. 
na 200 złr. 
na 20o złr. 
na 600 złr. 
a .  100 złr. 

na 1050 zł-, 
na 21u złu 
na 200 złr.

| pł*°ą iądiyą

1115 - 115 60
101 — K>- 25
100 65 jóO 76
101 50 102 _
100 — 100 50
100 20 100 70
132 - 133 ““

7 90 8 20
196 50 197 50
25 - 26 _
18 50 19 —
13 - 13 5U
26 — 26 —
35 - -- —

169 — 160
125- 50 126 50
340 75 341 25
402 75 403 75
355 - 376 _
246 90 247 46
990 - 995 —
257 60 268 —
2940- 2950-
219 60 220 30
260 50 261 25

Don bankowy i kantor wymiany JAKOBA H0GHSTIMA
K n k św i B y isk  g ltw i/, llmim A -B .

kupuje i sprzedaje pod Mąjkorzystmiejgzemi w arnikam i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
Hsty zaatawii, lasy, maaoty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia x prowino

nikntem nit aM M u  neosta h u  doli agar v»rt ‘InL
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L. 627.

Konkurs.
Celem obsadzenia posady sier- 

iauta pollcyi miejskiej, 
a zarazem instruktora mu­
zyki straży ogniowej o- 
ehotniezej, z plącą 800 złr. 
rocznie, umundurowaniem w na­
turze i prawem pobierania 15°/0 
dochodów muzyki, rozpisuje się 
konkurs do dnia 30  marca 
1893. 606 1 3

Kompetenci, chcący otrzymać tę 
posadę, winni wnieść swe poda­
nia do Magistratu król. wol. mia­
s ta  Dobromila najpóźniej do 30 
marca 1893, udowaduiając swój 
wiek, stan zdrowia, dotychczaso­
we zajęcie i kwalifikacje do nau 
ki muzyki i dyrygowania orkiestry.

Posada ta nadaną zostanie pro­
wizorycznie na rók jeden, a po ro­
ku zadowalniającej służby nastąpi 
stabilizacya.

Magistrat wol król. miasta 
Dobromil, dnia S marca 1898.

D r. Ćwiklicer.

Praktykant
z ukończoną II klasą gimnazjalną lub realną 
znajdzie nmioszezenie w c u k i e r n i  P .  H a n *  

r i z io  w K r a k o w ie .  612 1

B a ra k i
w większej i mniejszej ilości ku- 
I uje po 80 ct. za centnar m itr.

do końca marca 6ii i s

A d o l f  B a u m ,
ulica Pijarska, L. 21, II p

Dla Panów.
Najpiękniejszym wynalazkiem ostatnich czas w je=*t o. k. nprzyw. elektryczny a. 
apara „ R e f o o t o r “ ,  który daje się nosie niewidocznie na ciele, a prze­
ciw semalnemn osłabienia (osłabiona sił i męska) chociaż nawet zadawnionemu, 
działa ze znakomitym wyDikiem. Refecter jest w wielu państwach patentowany. 
S y s t e m u  p r o f .  J ł r .  V o l ty .  Aparat ten pod gwarancją nieszkodliwy, daje 
się wygodnie nosić w kieszeni. Stale polecane przez lekarze wszystkich państw. 
Broszury z illust'aeyami i sposobem użycia można dostać darmi  (w zamkniętej 
koperoie za przysłaniem 10 ont marki) u A. M . H a y e r u , apteka pod „czer 
560 wonym krzyżem1, B u d a p e ą t ,  V I . ,  Al irassystrasse, 84. 2 0 I

Ogłoszenie.
Na podstawie uchwały c. k- Są 

du krajowego w Krakowie z dnia 
30 grudnia 1892, L 41) 675, od­
będzie się w dniu 15 marca 
b. r., jako drugim terminie licy­
tacyjnym. o godzinie 10 rano przy 
ulicy Starowiślnej, pod i d. 20, 
i w Rynku głównym, pod I. 22, 
w Krakowie, l i c y t a c y j n a  
s p r z e d a ż  kompletnego urzą­
dzenia fabryki wyrobu obuwia, ja- 
koto: ma8zyn najnowszego syste­
mu, z gazowemi motorami, oraz 
materyałów surowych i gotowych 
Bronisława Dobrzartwkie- 
go własnych. 684 2 2

nader ładne próbki dla prywatnych klientów 
darmo i opłacone.

"slążkl zawierające bardzo wielki wybór 
próbek, dla krawców nieopłacone.

Nie daję żadnego opustu o t 21/, do 3 '/, 
złr. u . metrze, jak i żadnych poóa-unków 
dla kraweów, jak się to dzieje ze strony kon­
kurencji es szkodę knpnjącyeh, ale mam tyl­
ko stałe ceny. bez nr istu, żeby każdy Pry 
watny pość nogł dobrze i łanio kupić. r>,a- 
tego proszę tylko moja książki z próbkami 
kazać sobie pokazać.
Również ostrzegam przed listar.l konkuren- 
cyjremi i podwójny opust ct... oblecującemi.

MatBryenattłirania.
Peru wie . i Dosking dla Wielebn. Ducho- 

wieóótwa przepisane uniformowe sukno dla 
O. k. urzioników, również dla weteranów, 
straży oj" iw, fnmnastyków, sm u a iiberyjne, 
na bilardy i stoliki do gry, do pokrycia wo­
zów, loden także u>.p>ze ilsz zający wody 
na ubrania dla strzelców, materyjfy do pra- 
ula, pledy do podroży od złr 4— 11 itd.

Kto ebee nabyć cenne, rzetilne. trwale, 
ozysto wełniano sukna a nie tanie szmaty, 
które zaledwie warte są roboty krawieckiej 
r.iech się zwróci do

(Jana Stik&rofsk (ego
w  Ber ale

(Manohester ao-tr )
Największy fabryczny okład wartośei '/* mi­

li ma złr.
. Aby przedstawić wleł-ośc i możność wy­

pełniania zobowiązań oświs Inzam, że w mo­
im ręku zjednoczony jeet największy export 
•ukna w Europie, wyrób bamgarnów dc dat­
ków krawieckich i wielka introligatorn|a 
tilko dla własnych potrzeb. Aby się o tern 
naocznie przekonać można, zapraszam P. T. 
PubliozntrSC. skoro się sposobność zdarzy, do 
zwiedzenia lokalów mojego Zakładu, w któ- 
rem 150 ładzi jeet zatiudniouych,

W y s y ła  t y l k o  z a  z a l i c z k ą  !
\  Korespondencja w językach niemieckm, 
ezeskim, węgierskim, polskim, włoskim, fran 
casKtm i angielskim. 393 7 24

M. BEYER i SPÓŁKA
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych,

Skład fabryczny towarów płóciennych
w Krakowie, Sukiennice 12, 13, 14,

naprzeciw kościoła Najświętszej P. Maryl,

O tr z y m a li  n a  sezon  je s ie n n y  i  z im o w y  \ }
WIELKI WYBÓR j \

staników damskich, sukienek i ubrań łiykot. dla dzieci \ f
w  k a żd e j w ie lk o śc i .

f  Bielizna męska, damska i dziecinna J
w różnych gatunkach i wielkościach

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na skłalzie po mjniższej ceaie.

Płótna krajowe i z a p u e ,  oraz bielim stołowa biała. kolorowa
Glłówny jaład

_ oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Gustawa Jaege- 
Ć r a ,  oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wet- 
*” nianych i jedwabnych, skarpetek męskich, pończoch damskich

i dziecinnych.
Bielizna płócienna i trykotowa W. X. Seb. Kneippa. 

W ielki wybór parasoli jedwabnych, wełnia­
nych i bawełnianych. 94 25 o

Samodzielne

w o d o c i ą g i
dla ubogich w wodę wysoko położonych miast, mająt­

ków ziemBk. h i gospodar?tw w.ejski. h. — Jedyi-e
s amodzlelne

wodoi iągi znakomitej kon-t ukcyi teuh i-znej dl* wy- 
ciąg-mia wody z głębokich studzien r,a dowolną wyso­
kość, ustawia A .  n  t ,  S a n z ,  f a i' r y k a 

w o d o e i ą g o w  i 377 5 50

pomp
w  B r a n i c a c h  ( M liii r .  W e i s s k ir e l i e n ) .

Wszechstronna poręka , kosztorysy i se ki poleceń za 
wykonano wcdooiągi darmo i opłatnie

Wł. Limanowski *X

P p u l n n ó ń  Pr*y uli°y S i',ak - L ’26’A l t C C U l i U  3 v  składająca się i  pięknego 
parterowego d o m k n  m u r o w a n e g o  o 7
nbikaoyaoh, dla .ednej rodziny, z ogródkiem 
pried domem i wolnym plaeem do zabudowania 

jest z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość na miejsca. 290 i 13 0

Ziółka piersiowe
Dra SÓeeburgera.

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
erym . m ianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. a  19 o

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stempel i opa­
kowanie na prowincyę o 1 0  ct. więcej.

Do nabycia w  aptece „pod złotą gło­
wą" Leona Rosnera w Krakowie/

zegarmistrz 
w Krakowie, Rynek główny, L  39, Linia A-B,

obok handlu papieru i. F. Fischer i,
poleca

zegarki złote, srebrne, stalotwe (na czar* 
no oksydowane) i niklow e, z pierwszorzę­
dnych fabryk genew skich, oraz zegary ścienne 
peudulowe i budziki fraucuskie i am e­

rykańskie. 33-2 3 10

Za każdy z-garek 1 zegar daje dwu letnią gwarancyę.  ̂ = 
Przyjmuje wszelkie reperacja i uskutecz- Q  

nia takowe najdokładniej z jednorocznem poręczeniem.
Mnu/nęp1 pendulowe* bijące pól Q
IlUwTUdu i I godziny, z kalendarzem , po- X  
ku żujące dzień w tygoduiu, datę w mtc- W  X , y  siąea 1 mlwsląe, samoprzesrwające ten kalendarz, y

m x x  x m  xixxxxxx ^xixjooocxx>oc2
Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 

Krajowe

wyroby andrychowskie
jako to : lib  80 104

p ł ó c l e n b a ,  z e f i r y ,  k a p , f  w e ł n i a n e  j a l i a r t o v ś k i e ,  L* 
o b i e i a  n a  m e b l e ,  różnego rodzaju d r e l i c h y ,  ^  

do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie rai 
„  i Przemyślu i w Towarzystwie Galie, akcyjnem we Lwowie,

Wyruby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster szewski

w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, fi!ia ul. Fforyadska, L. 15,
poleca w doborowym zapasie

obuwie władnego wyrobs
damskie ou 3  złr. o t, męskie od 4  złr. 3 5  ot., buty od 9  złr. 5 0  
ot. i j s t o s o w n i e  do wymtgjń, oraz przyjmuje do reperacji obuwie

damskie i kalosze. ió l 18 0

A f t

Hotel Centralny
W  W I E S D 3 M I T J

p r s e d t e m  p o  d  b i a ł y m  k o n i e m
T a b o rstra sse , N r . 8, 

zupemie nowo urządzony, elektryczne światło, winda, wszelkie wygody, 
renomowana restaum-ya, przy u miarko w. cenach najwyższy komfort, 
i 61 45 52 K a r o l  S a o b t r ,  właś iciel

: O j

Y APTEKA pod „KORONĄ“ \ 
i JńZE F A  TBAUCZTtllóKIEUO §
V. _ . _______._________. oi— I.......______________t______ .1v pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, mag. farm.,
$ w Krakowie, Rynek główny, L. 22 vis a-vis Ratusza,

poleca

 ̂środki lekarski* i toaletowe krajowe i zagraniczne, £
r, Przyrządy i opatrunki chirurgiczne, J

Wody mmeralne zamsze świeże, Krowiankę zagraniczną. ^
5  nirlt ) wvrohy w ł . s , jłk  : w in o  c h i n o w e  , p e p s j  u o w e ,  r u m b a r b a r o w e ,  K 
r , P j r o f o s f c n t n  ż e l a z a  i  w ody  ( L e r a s ) ,  P u d e r  w y b o r n e j  j a k o ś c i  i *s 
£  n i e s z k o d l i w y .  f
£ Regenerateur i Ptmalg do barwienia włosów, Kremy i inne środki lekarskie i toaletowe. ^
^  C e n n ik i  i  b r o s z u r k i  d a r m o .  24-1 11 54 K

N O  WOŚC ?
K r .  55. W domu przechodnim przy ulicy Dietla Nr. 55.

otwartą została
Ł A Ź I 1 A  € E I T B A L M

J  urządzoną z naj w ię łsęi  komfortem i w edług wszel. wymogów now oczesnych
n ZnaRomtta Łaźnia Parowa.

Baseny ciepłe i zimne. Wanny porcelanowe i miedziane z tuszami.
T u s z e  odpowiadające wszelkim wymogom h y g ie n ic z n y m .

JLaźuia od warta od 6 rauo do 9  wieczór.
We wtorki i czwartki parówka od godz. 1—6 otwarta jest dla kobiet.

Obsługa wzorowa. Ceny umiarkowane. 139 25 3o
O lici,ue odwieJ/.iay uprasza Z a rzą d  Ł a ź n i c e n tra ln e j.

R f l a l n n Ć Ć  ezjli wilia z ogrod, m, piętrowa, 
n o d l l l U O l s  o 7 nbikaojach, nowa, muro­
wana , za rogatką , w której znajduje się i fa­
bryka rentająca się dobrze Gotówki potrzeba 
90l0 >łr,, banku 2000 złr obofa tego zostaje.

M ł y n  p a r o w y  o 3 kamieniach , 1 u komo 
bilJą o 8 le 10 koni oiągnionj, przeftoźnj, na 
prowincji, z .raz do sprzedania za cenę 4000 złr.

D o m  g o ń c l n n y ,  w kąpielach , w stjln 
szwajcarskim zbudowaaj. z ogródkiem, za cenę 
2 00 złr. zaraz do sprzedania.

R e a ln o & C  przj kąpielach i stacji kolei, 
z restauracją , wjszjnkiem i trafiką, za cenę 
3000 złr. Jo sprzedania.

P o l e c a  s i e  do kupna majątki, wille, ka­
mienice, pałaojki z ogrodami, folwarki i wszel 
ką służbę do djspozjeji. 541 3 5

Zapjt n ia : A g e n c y a  K r a s n s k i e g o  , 
M a ły  R y n e k ,  Ł .  9 ,  K r a k ó w .

E p i l e p s y ę

leczy się gruntownie. Ty­
siące dowodów cudownego 
184 tego wyniku. 8 50

W yczerpujących wiado­
mości udziela za przysła­
niem marki na odpowiedź:

„Oflice lanitas(< 
Paris, 30, Faubourg 

Montmartre.

Trawę miodowa
i  c

.holcus laaatus) 
własnej produkcyi, śwież), i pe­
wną, sprzedaje Zarząd Uhrzeia po 
czta Z.apauów po 4 zlr. za k o­
rzec wraz z workiem i wolną odstawą 

do kolei. 436 7 20

W Parku Krakowskim

Od dnia 1 stycznia 1893 reku wycho­
dzi we Lw w ie

„Przedświt"
jedyny w Galicyi i Wielkiem księstwie Po- 
znańskiem dwutygodnik dla k o­
biet. Pojawia się każdego 5 i 20 dnia 
w miesiącu i zawiera oprócz artykułów 
treści naukowej, pedagogicznej, także po­
wieści, opowiadania, poezye, wskazówki 
praktyczne, sprawozdania z dziedziny lite­
ratury i sztuki. Od czasu do czasu pomiesz­
cza „Prredawlt“  ryciny do tekstu.

Jako bezpłatny dodatek do „Przed- 
świtu44 wydaje redakeya 
E u cfk lo p ed ję  gospodarstwa i 
przemysłu don ow . dla kobiet.

Przedpłata wynosi rocznie 3 złr. 60 ct., 
półrocznie złr. 1 -80, kwartalnie 90 ct., 
miesięcznie 30 ct.

Główna sgeneya na Kraków w księ­
g i rui Zw olińskiego (Kraków ul. 
Grodzka, 40) tam też można „Przed­
św it44 nabywać.

A dres Redakcyi; Lwów, ni. Sze­
ptyckiego, 31. 499 4 0

Schollschnitz bei briinn

Największa szkółka drzew
* na Morawę

poleca na nadchodzący czas sadzenia

200.000 drzew o m w y c n
wszelkiego rodzaju i kształtu, wszel. 
drzewa i krzewy do ozdoby, dziczki 
jwocowe, żywopłoty, róże, konifery.

N a  ż ą d a n ie  c e n n i k i  i l l n s t r u -  
w a u e  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  2167 8 10

zem lub osobtm, na sezon letni 
$ do wynajęcia.

Wiadomość w Zarządzie. V
J  426 4 0  K

Kamienica
z wolnej ręki do sprzedauia ,
z placem narożnym pod budowę, przy- 

nośK fo 8  % zysku.
Bliższa wiudomośó: ullea JLubiez, 

Li. 23 , u wł ścicielki. 516 E 6

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y € IĄ «  z  B O K H ^ ID C  JA Z D Y

waiuego od 1 Ina ja 1892  
w e c u u g  o z a s u  e r o a i c o w o  -  e u r o p e j a k l e g o .

Odjazd z Brakowa (względnie Podgórza).
dw P o d w o ł o c z y s k  ma połąozonie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagói t a , n 

w Przemjślu do Chjrowa i h owego Zagórza, 
d u  L w o w a  ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębioj do Rozwa­
dowa i Nadbriezia.
d o  P o d w o ło c z y s k  ma j ołączeuie w Tarnowie do Orłowa i Kosz jo , w Rzeszowie 

do Jasła i N. Zagórza, w Przemjślu do Chjrowa, S trjja i Stanisławowa.
d o  S u c z a w y  p r z e z  L w ó w  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza.
d o  P o d w o ł o c z y s k  ma połączenia w Dębiej do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Ja- 

iławin do Eawj Ruskiej, Sokala i Bełz.>a, w Przemjślu do Chjrowa, Stanieławown 
i Strjja Od 1 lipca do 3 t si srpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d o  T a r n ó w r  ma połączenie w Podgóriu-Płsezowiedo Żywca.

}
7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa
i U ,  „ „ > > 2  PudgoraH Płaczowa
8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa )
b l  I ,  „ „ „ „ z  Podgórza- Płaszowa /

10.30 przed połnd. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa I
1010 „ ,  „ „ z Pndgorza-Pł. /
9 20 wieczór pociąg pospiesz Nr. 1 z E rakowa I
9.28 ,  „ ,  „ „ z Podgórza-Pł. /

10.55 w nooj pociąg osobowj Nr. 11 z Krakowa I
11.05 ,  „ „ ,  „ z Podgórza-Pł. r
5.50 popołnd pociąg oeubowj Nr. 17 z Krakowa t
6.00 „ „ „ „ z Podgurza-Pł. j
1.00 popołud. pociąg mięszanj z Krakowa S
1.15 „ „ „ z  todgórza-Płaszowa /
8.50 rano puciąg mięsz n j z Krakowa
9.05 przed połnd pociąg mięsz. ze Zwierzjńoa 
9.09 ,  ,  puciąg osob. z Podgórza-Pł.
9.15 „ „ „ przjstanku
7.05 wieczór pociąg mięszanj z Krakowi 
7.20 ,  „ „ z e  Zwierzjńoa
7.25 „ ,  osobowj z PoJgórz»-Pł. .
7.31 » „ przjstanku j
5.00 rano pociąg mięszanj z Podgórza-Płaszowa
5.06 „ „ „ „ prrjstanku
2.15 popołnd. pociąg mięsz. z Krakowa
2.30 „ „ „ z e  Zwierzjńoa
2.44 > „ „ z  Podgórza-Płarzowa
2-40 „ „ „ „ pizjstanku
5.50 popołud. pociąg osobowj z Krakowa 
6.05 wieczór „ „ z 1 odgtrza-Płaszowa
6.11 „ „ „ „ przystanku j

1

d o  W ie l i c z k i .

d o  H u s i a t j n a  przez Snuhę, N. Sąoz, N. Zagoi t , ma połączenie w Kalwaryi do
Wadowic i Bielska, w Snenj do Zjwca i Zw rdonia, w Nowjm Sączu do Orłowa
i Kosz je , w Zagórzanach do Gorlic.

d o  C l i y r o w a  przez Snchę, Sąoz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwarji do Wa­
dowic, w Zagórzanach do Gorńj, w Jaśle lo Rzeszowa.

|  d o  O & w ię c lm a .

I

d o  O ń w lę c lm a .

d o  Ż y w c a .

jPrzjrjazd do Krakowa (względnie Podgórza).
osobowj Nr. 12 do Podgórza Pł.

}

ą-50 rano pociąg
5'00 n w  „ > „ ,  Krasowa
U12 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Podgórza Pł
6.20 „ „ „ „ » „ Krakowa
2.15 po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. \  
2-25 „ „ „ „ „ ,  „ Krakowa /
8.09 wieczór pociąg os»b Nr 16 do P 'dgirza-Pł. )
6.20 r „ „ „ ,  „ Krakowa /
9.a4 w nooj pociąg posp. Nr. 4
9.42■*-“  ■ n ■ h ■

do Podgórza Pł. 
„ Krakowa

8.41 rano pociąg osobowj Nr. 18 do Podgórza- Pł. ^ 
8-55 ,  , ,  „ , Er-howa ,

z  P o d w o ł o c z y s k  ma połączenia w Przemjśla od N. Zagórza, w Izeszowie d> J .  żt. 

z  H n c z a w y  p r z e z  L w ó w .
z e  L w o w a  ma połączenie w Przemjślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dę­

biej od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowi i lis sany dolnej.
z  P o d w o ł o c z y s k  ma połączenie: w Przemjśln od Stanisławowa, S trjja i N. Zagórza.
z  P o d w o ło c z y s k  ma połączenie: w 'Pnem jglsi*ą Kasi*.*! • Stanisławowa, S trjja , 

przez Chyrów w Jaroław iu odBnłwa, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Z górza.

z  T a i d o w a  u.-, w Podgórzn-Pł. połączenie od Żywca.
7.58 rano pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Pł
f i ?  • , . • n » Krakowa
7.1 A wieczór „ „ ,  452 ,  Podgórza-Pł
7.15 „ ,  .  „ .  ,  Lakowa
5.40 rano pociąg osobowy do Podgórza przjet.
& 46 „ „ „ " r » Płaszów
5.50 „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
6.05 „ „ ,  „ arakowa
3.49 po poł pociąg osobowj do Podgórza przjst.
fjjjj 1 ■ n n n „ PłaSZÓW
4-1 > „ „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
416 n B .  > n Kraków

>0.12 piz-d poł. pociąg mięsz do Podgórza pizjst.
I l i®  n „ „ „ » „ Płasz.
10-22 „ „ „ Zwierzyńea
46.37 „ „ „ „ „ Kral " wa
8.53 wieczór pociąg miK.aan j ao Podgórz; przy.
8 59 „ „ „ „ Płasz.
9-07 „ Zwierzjńoa
9.22 „ „ „ „ Krakowa I
8.24 rano pociąg osobowy do Podgórza przystanku |
8.30 „ „ „ „ „ Płaszowa ] z  Ż y w c a  ma w Kalwaryi połączenie z Wadowic.
8 55 „ „ „ „ Krakowa J

U ytki idy ia^dy w form aes ki“szou. nabyć można po eonie 16 ot. we wstysf. gtacyaeh e. k. kolei paóst. lub n kondukt* rćw.

z  W ie l i c z k i .  Pociąg Nr. 462 ma połąezenie w Bierzanowie do pociąga Nr. w k ie ­
runku do Lwowa.

Pociąg Nr 452 ma połączenie w Podg -Pł. do poe. Nr. 1016 w kierunku do Suchy * 
IN. Sącza i N. Zagói za.

z  H a s i a t y n a  prz-z Ohyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączeń: , :  ,f Jaśle, 
od Rzeszowa, - w Zagórzanach z Gorlic.

z  H a s i a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N- Są<z, Suchą; ma połączenia: w Jaśli "a 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N Sącza z Orłowa, w Suchy od Zwardo­
niu i Zjwc-a, w Kalwaryi od Bielska i Wado wio.

z  O ś w ię c i in a .

z  O & w ię c im a . 1 2 1 1  d8 0

Z dntłuri Związkowej w Krakowie Fapiei iabryk, Braoi Fistkowaldeb w Bielsku. Odpowiedzialny riądoa drukarni A, Szyjewski


